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• Nowe 
Wiado

PoztUlń, 26 czerwca.
(Z delegacji auetro-węgiewkich. — Doniesienia a 
Wiednia i Pesztu. — z Izb angielskich, 
xaiuiary Rosji w kwestyi bułgarskiej. - 
fcuRÓ z Petersburga. - .Moniteur de Rome' 
wuu gabinecie hiszpańskim. — Mowa króla Milana 

na cześć nowego ministerstwa serbskiego). 
Nigdy jeszcze może clelegacye cm* 

stro węgierskie nie działały z równą 
szybkością i jednomyślnością — w duchu 
tak zupełuego dla rządu zaufauia — jak 
w tegorocznej sesyi. Wczorajsza urzędo­
wa depesza z Pesztu donosi nam zuowu, 
że delegacya austryacka bez wszelkićj 
debaty zatwierdziła projekta budżetowe 
wspólnego ministerstwa finansów, tyczące 
się najwyższej Izby rachunkowej — do­
chodów celnych — nadzwyczajnego kre­
dytu okupacyjnego i budżetu marynarki, 
stosownie do żądań rządowych. Odno­
śnie do kredytu okupacyjnego zaznaczył 
referent, p. Dutnba, że w krajach okupo­
wanych stósunki polityczne i ekonomiczue 
ioraz to więcej się polepszają ; wyszcze­
gólnił on wszystko to, co zrobiono dotąd 
Ila Bośnii i Hercegowiny w krótkim 
czasie austryackiej okupacyi, zwłaszcza i 
pod względem wojskowej administracyi. 
Dzięki energicznemu kierownictwu mini­
stra barona Kallay nawet i przeciwnicy 
Austro-Węgier przyznać muszą — że 
monarchia ta uczciwie i skrupulatnie wy­
wiązała się ze zadań posłannictwa cywi­
lizacyjnego, jakie jej na mocy traktatu 
berlińskiego powierzyła Europa. Narody 
wchodzące, w skład Austrb Węgier ze 
sympatyą i zadowolnieniem śledzą prze­
bieg i rezultaty tego posłannictwa. Mów­
ca (to jest p. Dumba) jest o tóm przeko­
nany — że oWe okrzyki radości, jakiemi 
witano arcyksięcia Rudolfa we wszystkich 
miejscowościach Bośnii i Hercegowiny, 
znajdą głośny oddźwięki we wszystkich 
częściach monarchii. — Następnie poło­
żył p. Nadbierny, sprawozdawca budżetu 
marynarki, nacisk na to — że owo wo­
tum zupełnego zaufania, wyrażone przez 
komisyą budżetową dla komendanta v. 
Sterneck, zawiera chlubne wielce świa­
dectwo dla stanu floty austryackiej.

Delegacya węgierska na posiedzeniu 
plenarnem jednogłośnie i bez zmiany za­
twierdziła budżet marynarki — a nastę­
pnie budżet ministerstwa finansów, naj­
wyższej obrachunkowej Izby, rachunki 
końcowe, a wreszcie i budżet minister­
stwa spraw zagranicznych z wyrażeniem 
zaufania i uznania dla kierunku hr. Kal- 
nokiego.

Do Wiednia przybył na dniu 24 
bież. mieś, rano naczelny kwatermistrz 
wojsk niemieckich, hr. Waldersee, i zło­
żył tam urzędowe wizyty ambasadorowi 
niemieckiemu, ks. Reuss i hr. Kalnokie- 
mu. Komendant korpusu armii austrya- 
kiej, feldmarszałek v. König, złożył ze 

swej strony wizytę hrabiemu Waldersee, 
który, tegoż samego dnia po południu 
wyjechał do Pesztu, aby urzędowo oznaj­
mić cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
wstąpienie na tron cesarza Wilhelma, 
Audyencya ił cesarza austryackiego od- 
syć się miała w dniu wczorajszym.

W Peszcie bawi obecnie także i 
arcyksiążę Albrecht wraz z ministrem 
obrony krajowej, jenerałem Welsersheimb.

„Lloyd peszteński“ występuje obecnie 
całym szeregiem artykułów, skierowa­

nych przeciw możliwości projektów wskrze­
szenia dawniejszego przymierza trzech 
iesarzy. Organ‘ten stanowczo poręcza, 
że takie zamysły zupełnie nie mogą od­
powiadać dążeniom obecnym księcia Bis­
marcka, lubo mu je przypisuje część 
pewna niemieckićj prasy. Kanclerz nie­
miecki przechylając się zupełnie ńa stro­
nę Austryi, musiał dojść do przekonania 
o niemożliwości stałych stosunków przy­
jaznych między Niemcami a Rosyą. Gdy­
by Rosya była zdolną i usposobioną do 
trwałego zachowania pokoju i przyjaźni 
z Niemcami, to nie byłaby, zdaniem 
„Lloyda“, zdradziła zupełnie innych za­
miarów jeszcze za życia nieboszczyka ce­
sarza Wilhelma.

W angielskiej Izbie gmin wystą­
pił wczoraj deputowany Morley ze zapo­
wiedzianym już a tak ważnym wnioskiem 
Wotum nagany dla gabiuetu lorda Salis- 
burego, o zbyt ostre, nieludzkie wykony­
wanie przepisów nowego irlandzkiego bik 
'Urnego. O przebiegu dyskusyi nie ma- 
by dotychczas jeszcze żadnych doniesień 
Głosowanie nad samem wotum odbędzie 
s'ć w dniu jutrzejszym rano.

Izba lordów zatwierdziła w duiu wczo- 
’’ajszym trzecie czytanie bilu o cle win- 
ućm. — W dniach ostatnich rozeszły sk 
w Londynie pogłoski, powtórzone przej 
tamtejszą prasę, że książę kumberlaudzki

zrzekuie się uroczyście praw spadkowych 
do Hanoweru, w zamian za otrzymanie 
godności księcia brunświckiego. Berliń­
ska „Post“ otrzymała wczoraj z Londy- 
uu depeszę prywatną, według której owe 
pogłoski zupełnie są bezpodstawne.

Gabinet petersburski nosi się po- 
dobuo ze zamiarem blizkiego a energiczne­
go pouownego wystąpieui* w sprawie 
bułgarskiej. „Times“ londyński dowia­
duje się o urzędu wém sprawozdaniu am­
basadora tureckiego w Petersburgu, 
według którego rosyjskie ministerstwo 
zaraz po uregulowaniu dyplomatycznych 
stósunków z Niemcami rozpocząć ma no­
we kroki wobec W. Porty i mocarstw 
europejskich ku ostatecznemu, stanowcze­
mu załatwieniu bulgarskiéj sprawy. Am­
basador turecki położył podobno nacisk 
na tę okoliczność, że dyplomacya rosyj­
ska ufa jak najzupełniej w pomyślny re­
zultat nowych swych propozycyi — a w 
danym razie na silne poparcie Niemiec i 
pewnych innych mocarstw.

Do Petersburga przybył dnia 24 b. m. 
wieczorem generał niemiecki v. Pape w 
towarzystwa majora lir. Eulenburg; na 
dworcu przyjhiował go niemiecki pełno­
mocnik wojskowy, pułkownik Villaurtie 
wraz z całym personałem ambasady nie­
mieckiej. W duiu wczorajszym udał się 
jenerał do Peterhofu, aby cesarzowi Ale­
ksandrowi urzędowo oznajmić wstąpienie 
na tron cesarza niemieckiego Wilhelma.

O nowym hiszpańskim gabine­
cie pisze „Mohiteur de Romę“ w jednym 
z ostatnich swoich numerów między iu- 
uemi, co następuje:

W stosunkach swych z Kościołem i 
Stolicą św. nowy gabinet będzie się trzy­
mać ściśle tradycyi poprzedniego gabi­
uetu. Dawniejszy minister spraw ze­
wnętrznych, a obecnie wewnętrznych, p. 
Moret, w stósunkach z Watykanem kie­
rował się zawsze tylko z duchem ustępstw 
i pojednania — co ze wszech miar po­
szanowania jest goduém u ministra o za­
sadach wybitnie liberalnych. Pozyskanie 
dla nowego gabinetu osobistości takiéj, 
jaką jest markiz Vega de Armijo, naj­
lepszą jest również zapowiedzią uniknię­
cia i nadal wszelkich nieporozumień mię­
dzy rządem h szpańskim a Watykauem. 
Markiz de Armijo zajmował dawniéj już 
stanowisko ambasadora w Paryżu a 
następnie i ministra spraw zagra­
nicznych ; wpływy jego i stósunki 
nie mało przyczynią się do utrwalenia 
stanowiska gabinetu p. Sagasty. P. de 
Armijo z poręki rządu hiszpańskiego 
przybył też czasu swego do Rzymu, aby 
Ojcu św. złożyć hołd z okoliczności jubi­
leuszu 50 letniego kapłaństwa; z posłan­
nictwa swego wywiązał się on w sposób 
tak znamieuity. że zaszczycony został 
przez Leona XIII najwyższą odznaką 
dyplomatyczną wielkiéj wstęgi orderu 
Chrystusowego. Tak więc nowy minister 
spraw zagranicznych będzie tylko mógł 
zcieśnić węzły przyjaźni, Lyzące rząd 
hiszpański ze Stoli ą św. — Ze stanowi­
ska politycznego i parlamentarnego nowy 
gabinet napotka co prawda tak jak i po­
przedni na niejedne trudności. I teraz 
jeszcze będzie się p. Sagasta musiał li­
czyć z protekcyjnemi dążnościami, pe­
wnych grup większości — ze skrajuemi 
pÓjęciami niektórych frakcyi lewicy — 
z polityką postępowego centrum — z 
oporem, jaki stawią grupy prawicy prze­
ciw wszelkim reformom wyborczym i 
wojskowym. Czy reformy te dadzą się 
przeprowadzić, czy p. Sagasta zdoła wy­
tworzyć. jednolity gabinet i jednolitą 
większość w Izbie, czy zdoła na czas 
dłuższy odsunąć zwycięztwo prawicy — 
przyszłość to blizka okaże. Niezwykła 
zręczność i giętkość polityczna prezy­
denta ministrów może przezwyciężyć co 
prawda wszystkie te trudności.

W ubiegłą niedzielę, jako w niedzielę 
Zielonych Świątek według greckiego ob­
rządku, odbyła się na zamku biało- 
grodzkim uczta, wydana dla nowego 
serbskiego gabinetu. Sam król Milan 
wzniósł toast na cześć prezydenta Chry- 
stycza i członków ministerstwa. W mo­
wie swéj skreślił król obraz wytworzenia 
się stósunków parlamentarnych w Serbii 
i położył nacisk na to, że pewne choro­
bliwe stosunki sprowadzić musialy rozwią­
zanie i rzeszłego ministerstwa, c'.uó ugrun­
towanego na większości narodowej repre- 
zentacyi. Owe chorobliwe stosunki zaś 
były tylko wynikiem błędów, popełnio­
nych w ciągu ostatnich lat siedemdzie­
sięciu. .Błędy te jaskrawo przedstawiły 
się podczas trzech gwałtownych prze­
wrotów wewnętrznych, jako i w morder­
stwie, spelnioném na najszlachetniejszym

z książąt serbskich. Serbia w skutek po­
łożenia swego etnograficznego i polity­
cznego była kiedyś walem obron­
nym przeciw bizantynłzmowi i Papieztwu. 
Dzisiaj jest ona graniczną linią między 
cywilizaeyą Zachodu a Wschodu — a 
przystąpić musi stanowczo do kierunku 
europejskiej, zachodniej cywilizacji — je­
żeli na nowo nie ma zniknąć z karty po­
litycznej, jak zniknęła czasu swego we 
wiekach średnich. Dojść do cywiłizacyi 
takiej zdoła zaś Serbia jedynie po Uskro- 
mienin namiętności stronniczych, po za- 
panowaniu prawa i porządku. Król wy 
brał dla tego też na ministra p. Chry- 
stycza, dawniejszego doradzcę księcia 
Michała — bo nowy prezydent ministrów 
cieszy się opinią nosobiouej legalności — 
a z pomocą mężów pracy i czynu zdoła 
godnie spełnić powierzono mu szczytne 
posłannictwo patryotyczne.

W ostatniej chwili odbieramy nastę­
pującą depeszę:

Peszt, 2« czerwca. Komisya budże­
towa delegacji austryackiej jednogłośnie 
zatwierdziła kredyt 47 milionowy. Mi­
nistrowie wojny i marynarki w obec ko- 
misyi poczynili poufne zwierzenia.

* Ks. Ziółkowski w Kcyni, oczeku­
jąc po śmierci cesarza Wilhelma rozpo­
rządzenia władzy duchownój co do dzwo­
nienia, nakazał dzwonić dopiero w nie­
dzielę, duia 11 marca, to jest o 24 go­
dzin późuićj, jak mu władza świecka o 
wypadku śmierci doniosła. Poczytano mu 
to za przewinienie i na wniosek prokura- 
toryi skazał go sąd na 50 marek kary. 
Przeciw temu zaprotestował skazany, w 
skutek czego odbył się wczoraj nowy 
proces przed sądem ławniczym. Mimo 
odwołauia się na reskrypt ministra Miihle- 
ra z roku 1862 i na rozporządzenie ga­
binetowe zmarłego cesarza Fryderyka z 
dnia 9 marca 1888, na mocy którego ks. 
proboszcz Klarowicz z Jaktorowa w są­
dzie margonińskim uwolniony został — 
skazano ks. Ziółkowskiego na 15 marek 
kary i poniesienie kosztów (resp. trzy dni 
więzienia). — Ks. Ziółkowski odniesie się 
zapewne do wyższej instancyi.

W i © o ©.
W Wąbrzeźnie, w piątek, dnia 

29 eserwca o godzinie 4 po południu.
W Godawach (w powiecie żnińskim), 

w domu gospodarza Jurkiewicza, dnia 
1 lipcu o godzinie 4 po południu.

Mowa od tronn.

Szanowni Panowie!
Z ciężką żałobą w sercu witam Panów 

wiedząc, że porówno ze mną odczuwacie 
żałobę. Świeże wspomnienie niezmiernych 
cierpień ś. p. Ojca mego i fakt do głębi 
wzruszający, że już w trzy miesiące po 
zgonie cesarza Wilhelma I powołany zo­
stałem do objęcia tronu, równe wywie­
rają uczucia w sercach wszystkich Niem­
ców, których boleści świat cały szczere 
okazywał współczucie. Pod wpływem bo­
leści tćj zwracam więc modły moje do 
Boga, błagając Go o udzielenie mi siły 
koniecznćj do spełnienia ciężkich obowiąz­
ków, jakie na barki moje włożył.

Idąc za powołaniem raojęm, mam 
przed oczyma wzór przekazany następcem 
przez cesarza Wilhelma po krwawych 
wojnach wśród rządów pokojowych, wzór, 
do którego stósowały się także i rządy 
ojca mego, o ile choroba i śmierć nie 
przeszkodziły wykonaniu jego zamiarów.

Powołałem was, szanowni Panowie, 
ażeby w obec was oświadczyć narodowi, 
że postanowiłem postępować tą samą dro­
gą, na którćj zmarły cesarz Wilhelm po­
zyskał sobie ufność sprzymierzeńców, mi­
łość ludu niemieckiego i przychylne uzna­
nie zagranicy. Czy mnie się to uda, to 
od Boga zależy; z mój strony usilnie o 
to starać się będę.

Najważniejsze zadanie cesarza niemie­
ckiego stanowi ubezpieczenie państwa na 
zewnątrz pod względem wojskowym i po­
litycznym, a na wewnątrz ścisłe prze­
strzeganie wykonywania praw rzeszy. — 
Pierwszem takiem prawem jest konstytu- 
cya rzeszy; czuwać nad nią i przestrze­
gać jśj przepisów, jakiemi zapewnia 
dwom prawodawczym ciałom państwa, 
oraz każdemu obywatelowi przynależue 
im prawa, jest pierwszym obowiązkiem 
cesarza, tak samo, jak ścisłe przestrze­
ganie praw przysługujących związkowym 
państwom i ich monarchom.

W ¡sprawie nadzoru
nad nauką religii świętej.

Z dekanatu W. S.. 25 czerwca. 
(?) Pospieszam donieść Szanownej Re- 

dakcyi „Kuryera Pozn.“ ważną rezolu-

W prawodawstwie rteszy biorę stó- 
sowule do przepisów konstytucji większy 
udział jako król pruski, aniżeli jako ce­
sarz niemiecki. Ale czy w tym lub 
owym charakterze, zawsze starać się bę­
dę o dalsze przeprowadzenie prawodaw, 
stwa rzeszy w duchu, w jakim prawo­
dawstwo to rozpoczął ś. p. dziad mój, ce­
sarz Wilhelm. Przedewszystkióin przy­
swoję sobie w całśj rozciągłości orędzie 
jego, wydane dnia 17 listopada 1881 r., 
i w dachu tegoż dal^j na to wpływać 
będę, ażeby prawodawstwo rzeszy ludność 
pracującą otaczało taką opieką, jakiej 
udzielać powinuo stósownie do zasad mo­
ralności chrześciańskiej wszystkim słabym 
i uciśnionym wśród ciężkiej walki o byt. 
Mam nadzieję, że na tej drodze uda się 
nam złagodzić wiele niezdrowych sprze­
czności społecznych i wyrażam to prze­
konanie, że w staraniach o dobrobyt we­
wnętrzny znajdę ze strony wszystkich 
wiernych zwoleuników rzeszy, oraz ze 
strony rządów związkowych zgodne po­
parcie, bez względu na stronnicze zapa­
trywania.

Tak samo atoli uważam za konieczne 
czuwać nad tóm, ażeby nasz państwowy 
i społeczny rozwój jedynie na drodze 
prawnćj się odbywał; zawsze więc i z 
całą energią występować będę przeciwko 
wszystkim dążnościom, mającym na celu 
podkopauie porządku spoleczuego.

W zewnętrznćj polityce postano­
wiłem przestrzegać pokoju z wszystkimi, 
o ile to odemnie zależeć będzie. Przy­
wiązanie moje do armii niemieckiej oraz 
stanowisko, jakie względem nićj zająłem, 
nigdy nie wewiodą mnie na pokuszenie, 
ażebym państwu miał zakłócić błogie dni 
pokoju, jeżeli naturalnie wojna nie stanie 
się dla nas koniecznością w razie zbroj­
nego napadu na rzeszę lub jej sprzymie­
rzeńców. Armia nasza ma nam pokój 
zapewnić, a jeżeli pomimo to złamany 
nam zostanie, to w takim razie ma być 
w stanie na nowo i z honorem pokój 
nam wywalczyć. Przy pomocy Boga 
zdoła to uczynić zwłaszcza, że przyjęte 
niedawno temu przez was Panowie jedno­
myślnie prawo siłę jój tak znacznie 
wzmocniło. Siły tćj użyć do zaczepnej 
walki nie mam wcale zamiaru. Niemcy 
nie potrzebują ani nowój sławy wojennćj, 
ani jakichkolwiekbądź zdobyczy, wywal­
czywszy sobie prawo istnienia jako jedno­
lite i niezależne państwo.

Przymierze, jakie nas wiąże z A u- 
s t r y ą i Węgrami, jest ogólnie zua- 
nćm. Przymierza tego będę przestrzega! 
z niemiecką iście wiernością nie tylko 
dla tego, że zawartóm zostało, ale prze- 
ważniój z tćj przyczyny, iż w obronnóm 
przymierzu tóm widzę podstawę europej­
skiej równowagi oraz testament dziejów 
niemieckich, którego treść odpowiada 
dzisiaj opinii całego narodu niemie­
ckiego i przekazanym nam zasadom 
europejskiego prawa międzynarodowego, 
jakie istuiało do roku 1866 w nieza- 
chwianóm znaczeniu. Równe historyczne 
stósunki i równe narodowe dążności 
chwili dzisiejszej łączą nas z W lo­
ch a m i. Obydwa państwa pragną za­
pewnić sobie błogosławieństwo pokoju, 
ażeby spokojnie poświęcić się mogły u- 
staleniu co dopiero uzyskanej jedności, 
rozwojowi narodowych instytucyi i popie­
raniu dobrobytu.

Nasze przymierze z Austro-Wę- 
grami i z W ł o c h a m i dozwala mi 
ku wielkiemu zadowoleniu memu pielę­
gnować i nadal starannie osobistą przy­
jaźń moją dla cara rosyjskiego oraz 
istniejące od wieku pokojowe stósunki 
z sąsiedniem tóm mocarstwem, które zre­
sztą odpowiadają tak memu własnemu 
przekonaniu, jako tćż interesom rzeszy.

W snmiennem przestrzeganiu pokoju 
poświęcę się tak samo chętnie służbie 
mój ojczyzny, jak w w staraniach o ar­
mią naszą i wyrażam radość z powodu 
dobrych tradycyjnych stósunków z innemi 
mocarstwami, które ułatwią mi starauia 
o przestrzeganie pokoju.

Z ufnością w Boga i w siłę narodu 
naszego wyrażam nadzieję, że na czas 
nieprzewidziany będzie nam dozwolonóm 
spokojną pracą upewnić i zachować to, 
co pod kierownictwem spoczywających dziś 
już w Bogu obydwóch poprzedników moich 
na tronie krwawą walką zdobyte zostało.

cyą, która zapadła na p»ywatu6m zebra­
niu duchowieństwa naszego dekanatu w 
sprawie nadzoru nad nauką religii św.

Dekanat nasz stósownie do rozporzą­
dzania Najprzew. Areypasterza naszego 
z duia 27 października r. z. podał u* 
pocaSjftkn roku bieżącego do królewskiej 
rejtfbeyi wniosek z prośbą o przyznanie 
n.iif prawa nadzoru nad wykładem nauki 
religii św. w szkołach elementarnych we­
dług planu szkóluego.

Nie obyło się u nas bez pewnych 
wątpliwości co do proszenia o to, co 
w myśl artykułu 24 konstytucyi najwy­
raźniej nam przysługuje — (die Dełtuug 
des BchnlplanniilHsigen ‘Religionsuuterrichis 
steht den betreffenden Religionsgeuossen- 
Schdteu zu) — ale mimo to wzgląd na 
obłfeńe smutne położenie Kościoła św. w 
naszych archidyecezyach i rozkaz Najprz. 
księdza Arcypasterza — przemogły nad 
temi obawami — i podanie nasze odeszło 
do król rejencyi, pokryte podpisami wszyst­
kich rządzców parafii.

Na początku bieżącego miesiąca nade­
szły odpowiedzi — częścią odmowue, czę­
ścią pozwalające pewnej części probo- 
szczów czuwać nad wykładem nauki reli­
gii św. pod zn&neńn warunkami.

Planu i zasady w tych odmowach lub 
pozwoleuiach dopatrzyć się trudno; mo- 
żnaby się domyślać, że istniał może za­
miar podzielenia księży parafialnych na 
„błahouadieżnych“ i „nieprzyjaciół pań­
stwa“ — choć niejednokrotnie nie prze­
strzegano ściśle znamion, któreby do 
tćj lub owój kategoryi zakazywały zali­
czać tego lub owego księdza. Decydo­
wały raporty komisarzów obwodowych, 
jeśli nie żandarmów, a z tego, co już w 
samym „Kuryerze“ czytaliśmy, można na­
brać przekonania o „trafności“ i „słuszno­
ści“ tych berychtdw.

Po nadejściu odpowiedzi nasunęło się 
samo przez się pytanie — co robić? 
jakie stanowisko zająć w obec tego, co 
zaszło ?

W rozporządzeniu Arcybiskupim z dnia 
27 października powiedziano wyraźnie, 
„aby Jłządzcy parafii uwiadomili 
czasu swego księdza Dziekana o 
skutku swych wniosków co do uzy­
skania pozwolenia kierownictwa planem 
szkolnym przepisanej nauki religii świętej 
w szkołach elementarnych.“

Dalój powiedziano jest w rozporządze­
niu Najprzew. ks. Arcybiskupa:

„Rządzcy parafii, którym będzie przy­
znane prawo kierowania nauką religii w 
szkołach, obowiązani będą jak najsumien­
niej bywać na lekcjach religii w szkole, 
przekonywać się przez stawianie pytań, 
i, o ile potrzeba — przez chwilowe pod­
jęcie wątka cauki religii o tóut, czy ją 
nauczyciel poprawnie i w zupełności wy­
kłada, i jakie w uiśj uczniowie robią po­
stępy ; — dopilnować, by liczba lekcji 
religii ogólną instrukcyą ministeryalną 
z października roku 1872 przepisana, była 
w planie i w rzeczywistości ściśle zacho­
waną ; — i wreście, by do katechizmu i 
historyi świętej w szkole używane były 
książki przez władzę duchowną zaprowa­
dzone i aprobowane.

Go do parafii, których rządzcy na mocy 
reskryptu ministeryalnego z dnia 5 listo­
pada 1879 od kierownictwa nauki religii 
w szkolachby mieli być wykluczeni, za­
strzegam sobie dalsze postanowienie.“

Według tych rozporządzeń i przepisów 
należałoby się rządzcom parafii

1) zawiadomić bezzwłocznie ks. Dzie­
kana o skutku swych zabiegów;

2) w razie pomyślnćj odpowie- 
d z i objąć bezzwloczuie kierownictwo nad 
uauką religii św. w szkołach;

3) w razie odmowy oczekiwać onych 
dalszych zastrzeżeń Arcybiskupich.

Zważywszy atoli, że Najprzewiele- 
bniejszy Arcypasterz, wydając w piśmie 
z dnia 27 października 1887 swe wska­
zówki ad 4) nie powiedział, w jakich 
warunkach ono pozwolenie kierowni­
ctwa nauką religii św. udzielone zostanie;

zważywszy powtóre, że w wiadomych 
waruukach niepodobieństwem jest księ­
dzu katolickiemu w naszych Archidye­
cezyach objąć nadzór i kierownictwo wy­
kładu religii św.;

zważywszy to wszystko duchowieństwo 
parafialne naszego dekanatu postanowiło 
na prywatnćj naradzie zawiadomić księ­
dza Dziekana o skutku swych zabiegów 
z dołączeniem deklaracyi, że w obe­
cnym przypadku z pozwolenia rządowego 
korzystać nie mogą, że natomiast 
podwoją gorliwość pasterską w kościele, 
aby dorastającą młodzież w prawdach 

' wiary świętej pouczać i utwierdzić.



"Duchowieństwo dekanatu naszego uzna­
ło, iż niepodobieństwem dla niego jest

1) oddać się zupełnie na łaskę i nie­
łaskę rządu co do książek i podręczni­
ków, z których nauka religii św. ma być 
wykładaną, gdyż nie rząd, lecz Kościół 
św. jest tutaj jedynie kompetentnym sę­
dzią i rozkazującą władzą;

2) że niepodobna dla niego jest po­
wagą kapłańską zasłaniać ev. naduży­
wania nauki religii św. do germanizacji;

3) że przy dzisiejszym systemie szkól- 
nym przy zupełcóm wykluczeniu nauki 
polskiego czytania ze szkół elementarnych 
niepodobną będzie niezadługo rzeczą, uży­
wać katechizmu archidyecezyaluego w ję­
zyku polskim napisanego;

4) źa patronowanie przez księży na­
uki religii św. w języku niemieckim było­
by tylko krokiem przejściowym do dalszój 
germauizacyi przez Kościół przy przyspo­
sabianiu dzieci do pierwszych Sakramen­
tów św., a następnie przez kazania nie­
mieckie itd. — gdyż do tego system obe­
cny widocznie zmierza.

Do tego wszystkiego żaden ksiądz ka­
tolicki ręki przyłożyć nie może.

Uważam ten rodzaj postąpienia du­
chowieństwa naszego dekanatu za zupeł­
nie poprawny i odpowiedni godności du­
chowieństwa katolickiego, które w obec 
tylu piętrzących się trudności kroki swoje 
dobrze rozważyć i następstwa ich obliczyć 
powinno.

Zwracano uwagę i na to, że takie za­
chowanie się naszego duchowieństwa po­
służy nieprzyjaciołom Kościoła za powód 
do wyzyskania tego kroku i przedstawie­
nia księży naszych w niekorzystnóm 
świetle, — atoli postanowiono na ten za­
rzut nie zważać. Czy tak, czy owak, 
duchowieństwo nasze od niesłusznych za­
rzutów się nie uchroni. — Robiono takie 
niesłuszne zarzuty Zbawicielowi: „Jesus 
autem tacebat;“ robiono je Apostołom, 
którzy odpowiadali, „że trzeba Boga wię- 
cćj słuchać, aniżeli ludzi.“ Już poganiu 
powiedział, że „mea mihi conscientia phi 
ris pst, quam ornwum sermo," moje su­
mienne przekonanie więcój mi znaczy, niż 
ludzkie głosy.

Duchowieństwo nasze w tój ważnej i 
stanowczój chwili ma obowiązek wypo­
wiedzieć jasno i wyraźnie swe przekona­
nie. Spełniło ono rozkaz swego Najprze- 
wielebniejszego Arcypasterza, a teraz, 
gdy się przekonało, że nawet ten 
krok przez nie uczyniony do odzyskania 
praw przysługujących mu na mocy kon- 
stytucyi doprowadzić nie może, gdyż wa­
runki są niewykonalne, — teraz winno 
zająć stanowisko takie, jakie jedynie ka­
płanom zacnym i prawym przystoi.

Otwarcie mmckieio parlamentu.
Z wielką pompą i w obecności zna- 

cznój liczby książąt związkowych otwo­
rzył wczoraj cesarz Wilhelm II parla­
ment niemiecki. Dzienniki półurzędowe 
nazywają akt wczorajszy „dalszym cią­
giem“ wersalskiego, „próbą ostatnich lat 
17“, „nowym hołdem złożonym cesarstwu.“ 
Sam akt otwarcia na Białój Sali zamku 
poprzedziło w kościele św. Jadwigi nabo­
żeństwo katolickie o 1272, a w kaplicy 
zamkowej nabożeństwo protestanckie o go­
dzinie 12. Książę rejent bawarski i król 
saski nie byli na katolickiem nabożeń­
stwie w kościele św. Jadwigi, gdzie dla 
nich zachowane były miejsca, lecz towa­
rzyszyli cesarzowi do kaplicy protestanc­
kiej. Nieobecność obydwóch katolickich 
monarchów na nabożeństwie katolickióm, 
na które stawili się z dyplomatów tylko 
bawarski poseł Lercheufeld i minister 
Lutz, wywołało powszechne ubolewanie.

Od czasu otwarcia pierwszego parla­
mentu udział w tym akcie na Białój Sali 
nie był nigdy tak liczny, jak wczoraj. 
Około 250 posłów było na sali; przewa­
żały tym razem pomiędzy nimi uniformy. 
Cesarz miał na sobie zakonny płaszcz ry­
cerzy czarnego orła; cesarzowa, która 
wczoraj dopióro otrzymała order czarnego

POWIEŚĆ
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Tom pierwszy.
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Ekskuzował się tedy Pękalski, jako 

on nic winnym nie był, i rozkaz pański 
jak najlepiój spełnić chciał, a miał nale­
żyty wzgląd na stan starego Wodźbuna; 
ale książę aczkolwiek sam w duszy był 
przekonauy, że to jeno fatalny przypa­
dek tak zrządził, wszakże wyburzyć się 
mnsiał, zwłaszcza, że to zniknięcie Wodź­
buna okropne na nim wywarło wrażenie. 
Przypominał on sobie jego służby wierne, 
owo ocalenie części skarbów birżańskich 
w czasie najścia szwedzkiego i niemal 
się rozrzewniał nad losem starego sługi, 
a miał żal niewymowny w sercu do Wła­
dysława za odkrycie zdrady Wodźbuna, 
w którą, pomimo dowodów, wierzyć nie 
chciał.

— Stary oszalał... — mruczał — ale 
ten Siciński wart szubienicy....

To tóż i Władysław czuł instynkto­
wnie, że łaski księcia utracił, i tóm ry­
chlej wydostać się pragnął z tój służby 
na dwór Kazanowskiego. Trzeba było 
wszakże czas jakiś przemilczeć i dopiero,

orla, przybyła na Białą Salę w towarzy­
stwie siedmiulettiego uastępcy tronu, 
ubraua cała w czerni. Obok cesarza po­
stępowali ks. rejent bawarski i król sa­
ski, za nimi parami szli inni panujący 
książęta niemieccy. Powitany okrzykami 
rozpoczął cesarz odczytanie mowy od tronu.

Mowa ta pod względem formy nie ma 
być, jak twierdzą niektórzy, zbyt szczę­
śliwie wystylizowaną; robi ona podobno 
wrażenie, jak gdyby poprzednio doznała 
kilkakrotnych zmiau i poprawek. W mo­
wie od tronu oczekiwano programu rzą­
dów młodego cesarza. Pod pewnym wzglę­
dem zawiera ona tóż taki program w 
ogólnych zarysach, uie wchodzi atoli w 
jego szczegóły. Te szczegóły wyjdą na 
jaw dopiero przy poszczególnych proje­
ktach, z jakiemi wystąpi nowy wladzca.

Treść mowy od tronu w kilku słowach 
jest następująca: za wzór i przykład 
obiorę sobie rządy mego dziada. Cesarz 
Wilhelm wymienia wprawdzie także swe­
go ojca jako wzór godny naśladowania, 
ale ostatecznie z&WBze powraca do dziada. 
Należy się więc spodziewać raczój kou- 
tynuacyi rządów cesarza Wilhelma I.; 
takie tóż wrażenie odnieśli z wczoraj­
szego aktu posłowie.

O polityce kościelnój, która, co pra­
wda, należy do poszczególnych państw 
związkowych, nie wspomiua mowa trono­
wa ani jeduóm słowem, nie zapowiada 
ona także ostatecznego zniesienia ustawy 
bauicyjuój na księży, jak rówuież znie­
sienia ustawy przeciwko Jezuitom. Na­
tomiast ma, jak słychać, mowa tronowa, 
którą zagajouy zostauie sejm pruski, 
objąć ustęp, odnoszący się do stósunków 
kościelno - politycznych, którego miano­
wicie z wielkiśm natężeuiem oczekuje 
frakcya centrum.

Co się tyczy pożyty wnój treści histo­
rycznego dokumentu, to pierwsza część 
mowy poświęcona jest sprawom wewuę- 
trzno-niemieckim, druga część stosunkom 
zagranicznym. Podczas kiedy atoli spra­
wy wewnętrzue poruszone zostały tylko 
w zasaduiczych swych zarysach, główny 
nacisk położono na stosunki zagraniczne. 
Widocznie chciano przez to uczynić za­
dość wymaganiom spokojnej wewnątrz, 
ale na zewnątrz aż do niedawnego czasu 
niepokojącej sytuacyi.

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to 
zapewnienie nowego władzcy, że pragnie 
zachować konstytucyą Rzeszy i bronić 
wszelkich praw, jakie ona zapewnia pań­
stwom sprzymierzonym, reprezentacyi lu- 
dowój i poszczególnym jednostkom, wy­
woła niewątpliwie w całych Niemczech 
powszechne zadowolenie. Zachowanie tój 
konstytucyi zabezpiecza przed wszel- 
kiemi absolutystycznemi prądami i wzbu­
dza w poszczególnych państwach ufuość, 
która jest niezbędnym warunkiem egzy- 
stencyi Rzeszy. Te słowa cesarskie za­
wierają atoli także równocześnie potępienie 
wszystkich usiłowań, zmierzających do 
zmiany konstytucyi, lub powszechnego, ró­
wnego prawa głosowania.

Jakkolwiek mowa od tronu, jak już 
wspomnieliśmy, w ogólności nie wdaje 
się w drobne szczegóły, to jednak pod 
względem reformy socyalnój znajduje­
my w niój uznania godny wyjątek. Ce­
sarz Wilhelm uznaje za swoje własne, 
„w całój rozciągłości“, orędzie z r. 1881, 
w któróm wykazano potrzebę i zasadni­
cze zarysy reformy społeczuój. Dzienniki 
katolickie upatrują w tym ustępie uzna­
nie dla frakcyi centrum, gdyż ono to, a 
nie ks. kanclerz, poruszyło pierwsze myśl 
reformy socyalnój i podało zarazem jój 
kierunek; przy katolickiej frakcyi tóż 
energicznym i inteligentnym współudziale 
doszły do skutku dotychczasowe reformy.

Pisma katolickie podnoszą tóż z uzna­
niem słowa młodego cesarza, w których 
oświadcza parlamentowi, że opieki dla 
ludności roboczej i nadal szukać pragnie 
w ścisłym związku z zasadami chrześciań- 
skiśj moralności. W tych słowach zosta­
ło także proklamowane ochronne ustawo­
dawstwo dla robotników, w tych słowach 
poparty został odpoczynek niedzielny,

gdy sprawa z Wodźbunem nieco ucichła, 
stary Siciński napomknął ostrożnie księ­
ciu o obietnicy uczynionój, że Włady­
sława na dworze kochanka królewskiego 
umieści.

— Mówiłem z Kazanowskim — od­
parł z niechęcią książę — i słowo mi 
dał, że Władysława weźmie. Ale niech 
syn wasz tak się jeszcze do Warszawy 
nie spieszy. Kazanowski sam tu zape­
wne przybędzie, ile że zaślubia córkę 
kasztelana Słnszki, i tu pono w Wilnie 
będziemy mieli wesele. Wówczas Wła­
dysław służbę rozpocznie, a już mu ja 
instrukcyą dam, co czynić ma....

Zamilkł i z roztargnieniem słuchał 
dziękczynień Sicińskiego a po chwili 
przerwał:

— Nie uważasz no waść, jak tu na 
Litwie przeciw nam, których dyssyden- 
tami zwą, nowe potęgi się zbroją. Owo 
małżeństwo Kazanowskiego ze Słuszczan- 
ką, to także nie bez intencyi nkrytój. 
Kazanowski już bez mała najbogatszy 
pan w Koronie; tu posiada tóż bory- 
sowskie starostwo, najznaczniejsze na Li­
twie, a żeni się ze Słuszczanką, także 
bogatą dziedziczką.... Potęga katolickie­
go Słuszki rośnie....

Siciński się zaśmiał i ręką machnął.
— Pan Sluszka — rzeki — to anta­

gonista nie straszny... miękki jak wosk 
i wszystko z nim zrobić można....

— Tak, ale kościoły i klasztory fun-

którego dotychczas uapróżuo posłowie ka­
toliccy domagali się w parlamencie, gdyż 
nic bardziój nie odpowiada żądaniom 
cbrześciańskiój moralności, jak właśnie 
ten wniosek. Spodziewać się godzi, że 
odtąd i półurzędowe pisma, a w pier­
wszym wędzie organ kanclerski, zaprze­
staną swój opozycyi przeciwko obowiązko­
wemu święceuiu niedzieli, gdyż słowo ce­
sarskie powiuuo przecież coś znaczyć.

Następujący ustęp robi prawie takie 
wrażeuie, jak gdyby miał być zapowie­
dzią dalszego trwania ustawy antysocya- 
listycznój; jest on atoli wypowiedziany 
zbyt ogólnikowo, by pod tym względem 
módz sobie wyrobić pewue zdanie. W ka­
żdym razie trzeba będzie ustąpić prawie 
jednogłośnemu wyrokowi całego parla­
mentu, taa, że i wobec socyalnój demo- 
kracyi nastąpić powinien powrót do zasad 
powszechnego prawa.

Wyraźniój, auiżeli kiedykolwiek wy­
stępuje w mowie tronowój pokojowa po­
lityka Rzeszy. Siluiejszych rękojmii w 
słowach, aniżeli je daje mowa tronowa, 
co do pokojowego kierunku chyba nikt 
dostarszyćby nie mógł. W oschłych sło­
wach powiedziano tam: „nigdy nie roz- 
poczniemy wojny zaczepnój, lecz jedynie 
zmuszeni prowadzić będziemy wojnę od­
porną.“ Jeżeli mimo to giełda spadła 
uieco wczoraj, to przyczyny tego nie na­
leży szukać w tóm pokojowćm oświad­
czeniu.

Szczególniój obszernie rozwodzi się 
mowa tronowa o srodkowo-europej.skim 
sojuszu, a mianowicie o sojuszu z Au- 
stryą, który przedstawia niejako jako 
żywotny waruuek europejskiój równowa­
gi. Nie na równym stopniu z austrya- 
ckim sojuszem przedstawia mowa „sto­
sunki“ do Wioch. Dziwi tylko, że w 
tym ustępie mowy czytamy o „równych“ 
historycznych stosunkach, „równych“ na­
rodowych interesach obydwóch krajów, 
Włoch i Niemiec, których się zkąd inąd 
dopatrzyć trudno.

O Francyi nie znajdujemy w mowie — 
rzecz charakterystyczna — żaduój wzmian­
ki. natomiast w osobnym ustępie wspo­
mina cesarz o „osobistój przyjaźni“ swój 
dla cara; podpada tu mianowicie uwaga, 
że sojusz z Austryą tój „osobistój“ przy- 
jaźui w niczem nie przeszkadza.

Ogólnie więc rzecz biorąc, można 
wczorajszą mowę od tronu uważać za 
pożądaną rękojmią pokoju.

Sprawy sejmowe.

wypowiedział, znajdą wdzięczny oddźwięk w 
sercach całego Indu. Oby Bóg błogosławić 
Go raczył. M. Panowie! Uczucia, jakie nas 
przepełniają wyraźmy w słowach i wznieśmy 
okrzyk, który raz już dzisiaj brzmią) w uro- 
czystój godzinie: Jego Cesarska i Królewska 
Wysokość cesarz i król Wilhelm II niech 
ż y j e ! (Posłowie trzykrotnie okrzyk ten po­
wtarzają.)

Imienne wywoływanie wykazuje, £e posłów 
zebranych jest 312.

Na wniosek p. dr. Windthorsta 
obiera parlament ponownie na czas trwania 
sesyi bieżącćj marszałkiem p. W e d e 11 a 
z Piesdorfu a wicemarszałkami p. dr. B u h 1 a 
i p. U nr u be z Babimostu, i to przez akla­
macją.

Marszałek Wedell z Piesdorfu 
oświadcza następnie, że w ten sposób parla­
ment jest ukonstytuowanym. Dalój proponuje 
wystosować adres do cesarza w odpowiedzi na 
mowę od tronu oraz adresy kondolencyjne do 
cesarzowój Augusty i cesarzowej Wiktorji. 
Projekt adresu do cesarza zobo więź uje się 
jutro Izbie przedłożyć.

Parlament przyjmuje wniosek ten jedno­
głośnie, — poczóm marszałek solwnje posie­
dzenie i naznacza następne na jntro go­
dzinę 11.

M I E M CT.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 25 czerwca.

(1 posiedzenie.)
Z Rady związkowój obecni: minister sta­

nu Boetticher i inni.
Marszalek przeszlćj sesyi p. W e d e 11 z 

Piesdorfn zagaja posiedzenie następującą 
przemową:

M. P. Zanim przystąpimy do porządku 
obrad, pozwolę sobie w kilku słowach skreślić 
uczucia, jakie nas w tój chwili napełniają. 
(Posłowie wstają). W ciągu kilku miesięcy 
powtórnie stawamy nad świeżą mogiłą ce­
sarza. Na cesarzu Fryderyku III spoczę­
ły nadzieje całego narodu. Dzisiaj nie­
stety spoczywa już w grobie po rządach, 
które trwały zaledwie kilka miesięcy. Rzadko 
zapewne doznał szlachetny monarcha podobnie 
smutnego losu i rzadko nadzieje wiernego 
ludu tak gorzko zawiedzione zostały, jak przed 
chwilą. Od lat wielu spoglądaliśmy z po­
dziwem na tę postać rycerską naszego księ­
cia Fryderyka, pomni na czyny jego, ale 
uwielbienie nasze wzrosło jeszcze za czasów 
krótkich jego rządów, gdy spoglądaliśmy na 
te, jak cierpliwie znosi! ciężkie nad wyraz 
cierpienia, jakiemi Bogu spodobało się go na­
wiedzić. M. Panowie ! Naród niemiecki nczn- 
wa potrzebę i po za grobem wyrazić zgasłe­
mu monarsze wdzięczność i miłość swoją. 
Wdzięczność tę najlepiój uwydatnimy, jeżeli 
z niezmienną wdzięcznością otaczać będziemy 
tron syna zmarłego, dzisiejszego cesarza Wil­
helma. Słowa, które cesarz dzisiaj do nas

duje, gdzie może, i u siebie w Stołpcach 
i w Wilnie, a także w Mińsku plac za­
kupuje pod klasztor....

— Nie lękam się ja jego kościołów 
— odparł Siciński — liczniejsze u nas 
zbory powstają, a ja także dla umocnie­
nia umysłów zamierzam teraz wydać po­
nownie „Zwierciadło nabożeństwa chrze- 
ściańskiego“, dzieło uczonego Szymona 
Teofila, ministra wielkopolskich zborów, 
które przed laty w drugiój edycyi bratu 
W. Ks. Mości dedykować się ośmie­
liłem....

— A kto te księgi czyta? — przer­
wał z niecierpliwością książę — szczury 
je źrą, a ludziom oczu szkoda. I naj­
lepsza księga tego nie sprawi, co kościoł, 
gdzie ludzie gromadami idą i słowa ży­
wego słuchają, albo taki klasztor, zkąd 
wychodzą także gromady, głoszące pa- 
piezką naukę.... Trzeba, mości Siciński, 
do naszych ministrów dobrze się wziąć, 
bo jakoś pozasypiali, a zwłaszcza tu 
w Wilnie, gdzie tóż katolicy zhardzieli 
nad miarę....

— Wszakże — zauważył Siciński — 
nowe panowanie zapowiada wiele... a 
dzięki pr/emożnój influencyi W. Ks. Mości 
nasze desideria na sejmie uchwalone są....

Książę się zamyślił.
— Gdybym był — rzekł po chwili — 

na sejm nie wziął armii całój i tą potęgą 
nie straszył, tobym i żadnój influencyi 
nie miał.

gach, jakie powstać miały pomiędzy k.^. 
ciem Bismarckiem a szefem sztabu ge,. 
raluego, hr. Waldersee. Organ kanely. 
ski twierdzi, że urzęda dwóch tych »* 
guitarzy żadnój ze sobą nie mają g/ 
czności, przeto i zatarg jest wręcz tui 
możliwym.

— W r. 1887 fungowało w 
narchii pruskiśj 67,695 sędziów po|a. 
bowych.

— Ks. Biskup hildesheitnski 
bawi obecnie u księcia Biskupa wrocla». 
skiego Koppa. O ile dotąd wiadot^ 
odbędzie się konsekracya ks. prób. Assuin? 
na na Biskupa tyt. Filadelfii dnia 15 
sierpnia w Berlinie.

— Westfalskie Stowarij, 
s z e n i e włościańskie, które w tyC( 
dniach obchodzić będzie 25-letuią roczni^ 
swego istnienia powstało w r. 1862 pęd 
egidą barona Schorlemera z Alst i liczy, 
ło 37 członków. Dziś liczy przegu 
20,000 człouków.

— Amnestya cesarza Wjd 
hełm a II spodziewaną jest w końą 
bieżącego tygodnia.

— Niebawem u każę się sprd 
wozdanie z przebiegu choroby cesJ 
rza Fryderyka, przyczóm uwzględnioJ 
zostaną zdania prof. Bergmanna, Brd 
manna, Gerhardta, Landgrafa, Schmidttj 
Sehróttera i Kussmaula.

* Berlin, 26 czerwca. W nabo- 
żers wie urządzonóm przed uroczystością 
otwarcia parlamentu dla posłów katoli­
ckich w berlińskim kościele św. Jadwigi, 
które odprawił ks. Biskup połowy A s 8 - 
mann, wzięło udział blizko 100 posłów 
oraz wiele wybitnych osób, pomiędzy któ- 
remi zaznaczyć należy : k 8 i ę c i a n a 
Raciborzu, księcia Radziwił­
ła, prezesa ministrów bawarskich 
barona Lutza, barona Frań- 
ckensteina, dr. Windthorsta 
i wielu innych. Natomiast nie przybyli 
ani książę rejent b a w arsk i, ani 
król saski, pomimo, że dla nich 
miejsca osobne zarezerwowano. Obydwaj 
monarchowie katoliccy wzięli udział 
w nabożeństwie protestanckim w kaplicy 
zamkowój. Smutno 1

— Berliński „Boersen Cour“. do­
nosi, że niebawem otrzyma książę k u m- 
berlandzki księstwo brunświckie, w 
zamiau za które zrzecze się pretensyi 
swych do korony hanowerskiej. Równo­
cześnie zwrócony mu zostanie cały zase- 
kwestrowany majątek, t. z. „Wilfenfonds“. 
Podobno odnośne układy toczyły się już 
za życia cesarza Fryderyka i do pomyśl­
nych doprowadziły rezultatów. Wiadomość 
ta wymaga potwierdzenia.

— CesarzowaWiktorya Au­
gusta otrzymała w dniu otwarcia parla- 
mentn od dostojnego małżonka swego order 
orła czarnego.

— Parlament niemiecki jutro 
prawdopodobnie zakończy bieżącą sesyą 
swoją. Stosownie do życzenia konwentu 
starszych parlamentu wypracuje marszałek 
adres do cesarza w formie, która wyklu­
czy wszelką dyskusyą.

— „Schlesische Ztg“ donosi, 
że z południowo niemieckiój strony sta­
wiony zostanie niebawem wniosek udzie­
lenia cesarzowi znacznej sumy na ko­
szta reprezentacyi rzeszy.

— Jenerał Winterfeld, który 
w tych dniach jako nadzwyczajny poseł 
cesarza Wilhelma wyjechał do Anglii, 0- 
trzymal podobno obok urzędowego także i 
poufne zlecenie do królowój angielskiój. 
Czy nie w sprawie rzekomych zapisków 
po cesarzu Fryderyku ?

— Pułk gwardyi huzarów 
otrzymał miano przybocznego pułku cesa­
rza Wilhelma.

— Książ ęHenryk, brat cesarza, 
otrzymał dowództwo pancernika „Hohen­
zollern.“

— Tajny radzcaWilmowski, 
dotychczasowy szef cywilnego gabinetu 
cesarza, uzyskał pożądaną dymisyą wraz 
z dziedziczną godnością barona.

— Najnowsza „Nordd. Allg. Ztg“ 
zaprzecza pogłoskom o rzekomych zatar-

— Sarkano tóż wiele na to wojsko 
w czasie elekcyi... — zauważył Siciński.

— A to mi snu nie popsują owe sar­
kania ! — zawołał hetman. — Milczałem 
ja już i znosiłem dosyć za przeszłego 
panowania, toż teraz milczeć nie będę, 
a siłą wezmę, gdzie słowo nie zdoła. 
Katolicy biorą się na sztuki... brat mój, 
papieżnik, książę kanclerz, gdy król ju- 
rament składał, jako pokój z dyssydenta- 
mi zachowa, szeptał mu: „Nie miój 
W. Kr. Mość tój intencyi...“ Ja szeptać 
nie będę, ale na wszystko, co mi się nie 
zda, w imię praw i wolności Rzeczy­
pospolitej protestować będę, a jeśli to nie 
pomoże, to krzyknę takie veto, że....

— Że Rzeczpospolita się zatrzęsie.... 
— łagodnym głosem dokończył książę 
Albrecht, wchodząc cichym krokiem.

I nie zważając, iż hetman żachnął się 
gniewnie :

— Daruj W. Ks. Mość — rzekł — 
że tak nagle wchodzę, ale ważne sprawy 
są; ja zaś z Ołyki dziś przybyłem, a 
niebawem na koronacyą do Krakowa 
spieszę. Przychodzę zaś z nowiną dobrą, 
bo przy pożegnaniu z Królem, gdym 
wierny umowie naszej przedstawiać mu 
począł, jako W. Ks. Mość za przeszłego 
panowania upośledzouy byłeś....

— I cóż ? i cóż ? — spytał hetman, 
któremu twarz się nagle rozjaśniła....

— Król — kończył kanclerz — roz­
rzewnił się tóm bardzo i przyrzekł mi

ROSTA.
* Petersburg. „Grażdanin“ przy- 

tacza krążącą po mieście i na giełdzie 
pogłoskę, że w lipcu roku bież, cesatj 
niemiecki odwiedzi Petersburg.

— Obiega pogłoska, iż uni­
wersytet w Dorpacie ma być zniesiony 
natomiast ma być przywrócony uniwersy. 
tet wileński — naturalnie z wykładu- 
w rosyjskim języku.

Najnowsza wyprawa Stanleya.
(6) —JMH------

(Ciąg dalszy.)
Ekspedycya Stanleya składała się 1 

10 Europejczyków, przeważnie Anglików 
61 najętych w Egipcie Sudańczyków, 1! 
Somalów i 620 Zanzybarytów, doskonali 
uzbrojonych i wyekwipowanych. Ni 
wszelki wypadek zabrał Stanley nawet 
głośną dzisiaj, wówczas co dopióro wy 
nalezioną armatę rewolwerową systenu 
Maxima, dającą 600 strzałów w minucie 
Ponieważ nie ulegało wątpliwości, ż? 
Emin bej w żaden sposób uie zecbce opu 
ścić swego stanowiska, przeto zabra 
Stanley ze sobą znaczne zapasy broni 
amunicyi, odzieży, żywności i wiele nie 
zbędnych w życiu codziennóm artykułów 
Za pośrednictwem Tippu-Tipa prżerah 
już z Zanzybaru Eminowi bejowi list, i 
którym mu wyraźnie oznaczył drogę 
którą zamierzał się udać, ażeby w razi 
nagłego niebezpieczeństwa Emin bej w inni 
stronę się nie cofuął.

Z tak wyekwipowaną ekspedycji 
wsiadł Stanley dnia 29 kwietnia 1887 1 
w stacyi Leopoldville na przygotowani 
już parowce i udał się natychmiast w dal 
szą podróż w górę rzeki Kongo.

Tymczasem po ucieczce dr. Junkr 
zmieniły się stósuuki w państwie Ugand 
wielce na korzyść Ernina beja. Młod 
władzca tój krainy zmienił poniekąd za 
patrywania swoje i zezwolił misyonarzow 
Macayowi, którego jedynie dla jego tech 
nicznych wiadomości i uiezwykłój zrę 
czności zachował przy życiu, wejść w bliż 
sze stósunki z Emiuem bejem. Pierwszyi 
czynem uradowanego tóm pozwoleuiei 
misyonarza było wysłanie pomocy Emini 
wi, o którego biedzie dowiedział się z ui 
handlarzy i dr. Junkra. Pomoc ta, skli 
dająca się z zipasu materyi nabytych ’! 
państwie Uganda i w okolicy, oraz z in 

' nych pożytecznych przedmiotów nie byt j 
zbyt wielką, ale pomimo to zaspokoi! i 
przynajmniój najgłówniejsze potrzeby Era 
na beja. Więcej atoli przysłużył się Mi 
ckay Eminowi przez to, że uzyskał o

uroczyście, jako wznowi urząd podkomi 
rzego litewskiego i nada go synot 
W. Ks. Mości, książęciu Januszowi, kt< 
remu tóż poselstwo do Anglii i Stanó 
hollenderskich naznacza....

Uśmiechnął się na to książę hetman 
ale snąć mu to nie wystarczało, bo gdj 
kanclerz zamilkł, oz wał się dość oba 
jętnie : J

— Wdzięczen jestem W. Ks. -Moś, 
za słowo do Króla i rad jestem, że Kr| 
Jegomość młodzieniaszka mego zaszczyci 
ale....

Kanclerz się uśmiechnął.
— Ale — rzeki — słusznie W. Kj 

Mość mógłbyś i o swoją własną persod 
zapytać.... Otóż grzech bym miał ciężtj 
abym zasług W. Ks. Mości Królowi Jj 
gomości na pamięć nie przywiódł i dj 
puścił, iżby pamiętając o synu, o rl 
dzicu zapomniał. To też wakująca kj 
sztelania wileńska na sejmie koronacyj 
nym będzie konferowana W. Książęc 
Mości....

A na te słowa książę hetman już s 
zupełnie rozchmurzył i nieledwie ua szyj 
księciu kanclerzowi się rzucił, który, urj 
dowany tóm widocznie, śmiał się z cicfl 
i ręce zacierał.

Poczóm zabawiwszy jeszcze momed 
żegnał się już i odchodził, lecz jaki 
sobie coś przypomniawszy, od progu a 
wrócił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



wladzey Ugandy glejt bezpieczeństwa tak 
dla posłańców Emina, jako też dla tycn, 
którzyby pragnęli przez Ugandę udać się 
do niego. W ten sposób otwartą została 
woIda na razie droga pomiędzy Emiueni 
bejem a misyami angielskiemi, położonemi 
nad jeziorem Wiktoryi, zkąd łatwo mogły 
się karawany i posłańcy dostać do Zan- 
zybaru. Z otwarcia jedynój tój drogi 
skorzystał Emiu bej natychmiast i wysłał 
za pośrednictwem misyonarza Mackaya 
całą pakę listów i sprawozdań naukowych, 
które szczęśliwie dostały się do Euro­
py i szczegółowe zawierały wieści o po­
łożeniu Emina beja, znanóm już zresztą 
dokładnie ze sprawozdania dr. Junkra. 
Nadesłaue papiery, których większa część 
przeznaczoną była dla wydawców Peter- 
manna „Mittheilungen“ z Gotha stano­
wiły rzeczywisty skarb dla jeografów, 
ponieważ dostarczyły mnóstwo niezmier­
nie ważnych przyczynków do jeografii, 
ethnografii i t. d. środkowo-afrykańskich 
dzielnic, a świadczyły zarazem wymo­
wnie o niestrudzonój pracy Emina beja, 
który wśród najopłakańszych stósuuków 
nie przerwał ani na chwilę swych badań 
naukowych. Ciekawe zarazem były szcze­
góły odnoszące się do położenia jego.

.Powtarzam raz jeszcze — pisał Emiu 
bej w jednym z ostatnich listów, — „że 
nie ustąpię ze stanowiska mego i gruzów 
dzieła mego, póki sił starczy, bronić będę. 
Jeżeli pomoc nadejdzie, tóm lepiój! Je­
żeli nie nadejdzie, to praguę zginąć na 
polu mój pracy.

„Łatwo zdołacie sobie wyobrazić ra­
dość naszą, gdyśmy otrzymali nadesłaue 
nam t-taraniem Junkra i Macaya rzeczy 
z Ugandy. Możemy zresztą poszczycić 
się sposobami, jakiemi sami sobie radzi­
liśmy, uie otrzymując znikąd ni dowozu, 
ni pomocy. Przesyłam wam kilka chu­
stek z bawełny, którąśmy sami wyhodo­
wali i uprzędli. I zrobione przez nas 
samych obuwie by wam się podobało. — 
Zamiast cukru używamy miodu, zamiast 
kawy pewien rodzaj nasienia hibiskuso­
wego; świece robimy z wosku, a mydło 
z popiołu drzew rozmaitych i łoju. Tro­
chę mięsa i kilka roślin pożywnych chro­
nią nas od głodu, a nawet i tytoń po­
siadamy, własnemi wychodowany rękami. 
Przebyliśmy czasy bardzo ciężkie, ale i 
nie bez własnej korzyści, bo wiele w 
czasie tym skorzystaliśmy. Pomimo to 
cieszę się bardzo, że stósunki z Ugandą 
na nowo, dzięki Macayowi, otwarte zo- 
zostaly, mogę bowiem ztamtąd tyle przy- 
najmniój sprowadzać materyi, że część 
nagich moich ludzi ubrać zdołam. Wier­
nie oni wytrwali przy mnie i zasługują 
na największą pochwałę.“

Dalój opisywał swoje ekskursye nau­
kowe, zbadanie nowych krajów i swoje 
pomiary geograficzne.

Odtąd już przez kilka miesięcy nad 
chodziły, dzięki pośrednictwu misyonarza 
Macaya, dosyć regularnie wieści od 
Emina beja- Tą samą diogą otrzymał on 
także i wiadomość o wyprawie Stanley» 
i o zapasach, jakie wkrótce miał otrzy­
mać. Wieść ta nowój dodała mu otuchy 
i odtąd listy jego coraz weselój brzmiały, 
z coraz większą ufnością spoglądał wi­
docznie w przyszłość. „Przyślijcie mi lu­
dzi — pisał w jednym z listów — bo mi 
rąk potrzeba do pracy, ale nie ludzi, 
którzy jnż nic nie mają do stracenia, 
którzy nie umieją nic, a pragną dla przy­
jemności lub uroku oryginalności odbyć 
podróż afrykańską; pragnę współpraco 
wników odważnych, wykształconych, któ­
rzy zdolni są poświecić się dla idei wznio­
słych. Takich ludzi mi potrzeba!“

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z wizyty Pasterskiej.
Sieraków, 26 czerwca. 

Zeszłój soboty około godziny 1 z południa 
przyjechał od strony Kwilcza Najprzewieleb- 
niejszy ks. Arcypasterz do Sierakowa. W dnia 
tym uroczystym i nasze miasteczko przybrało 
postać świąteczną — słowem przyjęto księdza 
Arcypasterza z przynależną godnością i usza­
nowaniem. Nawet protestanci przewiesili przez 
ulicę zwój z liści dębowych z napisem: „Gott 
segne deinen Emgang.“ Tnż na początku 
miasta powitał na czele duchowieństwa kocha­
ny nasz powszechnie szanowany ksiądz pro­
boszcz Hennig Najprz. księdza Arcypasterza 
krótką przemową, poczćm przy śpiewie staro­
żytnej pieśni „Kto się w opiekę“ udano się 
w procesji do kościoła. Po przepisanych ry­
tuałem ceremoniach i po pięknćj przemowie 
księdza prałata Dorszewskiego nastąpiła kate- 
chizacya dzieci przez trzech tylko j to za­
miejscowych nauczycieli. Szcze­
gólniej -dzieci ze szkoły knrnatowickiej pod 
przewodnictwem zacnego nauczyciela p. Dym 
ka zadowoliły odpowiedziami dobremi księdza 
Arcypasterza tak, iż kilkakrotnie wyraził 
swoje uznanie. — W niedzielę miał sumę 
czcigodny ksiądz Drążkowski z sąsiedniej wsi 
Lntomia, który to kapłan podczas walki knb 
turnój, podczas sieroctwa naszego, parafii siera 
kowskiój a do niedawna, bo jeszcze przed kilkn 
tygodniami, parafii chrzypskiej, wielkie pod 
względem duchownym oddawał usługi. Ka 
zanie wielce pouczające powiedział ks. gwar. 

Mnlzoff z Wronek. Do sakramentudyan . . .
Bierzmowania, odbywającego się przy pięknćj 
pogodzie na cmentarzu w koło kościoła, przy 
stąpiło w sobotę i niedziele przeszło tysiąc 
osób. Widzieliśmy innowierców a nawet i ta­
kich katolików, o których jedynie ze spisu 
ludności wiemy, że są „auch katholisch, przy 

'patmjących się świętemu obrzędowi z posza 
nowaniem. — Dziś w poniedziałek po mszy

świętój opuścił miasteczko nasze ke. Arcypa- 
sterz. W potegnalnćm przemówieniu napo­
minał przedewszystkićm rodziców, ażeby usil­
nie starali się o moralne i religijne wychowa­
nie dziatek. Dalby Bóg, ażeby słowa Najprz. 
ks. Arcypasterza wzięły sobie do serca matki 
polskie, zwłaszcza w tych smolnych czasach, 
gdzie szkoła co do wykładu religii i języka 
polskiego staje się nader złą macochą.

HLronIX et
litjicna, irtmysiialiia i mraiicna

Puli a A, wtorek 2« czerwca.
* Doniesienia urzędowe. Król zwolnił taj­

nego radzcę gabinetowego Wilnowakiego 
od zajmowanych przez niego obowiązków i na­
dal mn tytuł barona, a w miejsce jego mia 
nował podsekretarza stano w ministerstwie dla 
spraw duchownych itd. rzeczywistego tajnego 
radzcę dr. Lneannsa swym tajnym radzcą 
gabinetowym. ______

przez duchowieństwo sąsiednie, poczem ks. prób. 
Wilczewski do ks. dyrektora Kubowicza i jego 
kolegów, którzy się urzędu misjonarskiego u 
nas podjęli, serdecznie przemówił i na znak, że 

w czasie misyi swoją władzę oddaje, stułę 
zdjął ze siebie i na ks. dyrektora włożył. 
Następnie po nieszporach odbyła się nauka 
wstępna i modlitwy wspólne.

W niedzielę na wotywle przyjmowane 
były dzieci do pierwszćj Komunii ś. Wpro­
wadzono je w procesji ze szkoły do kościoła. Po 
mszy przed Komunią św. pięknie, budująco 
przemówił do dzieci i rodziców jeden z księży 
misjonarzy. Poruszył lud tak, że wszystko 
płakało rzewnie z radości. — Następnie szło 
nabożeństwo zwykłem trybem misyjnym aż do 
wtorku wieczora tj. o 8 wotywa. po niej nauka 
pierwsza, suma o 10ł/j, po niój nauka druga, 

3>/s różaniec i litania do M. Boskićj, po nich 
nauka trzecia, dalój pieśń „Przed oczy Twoje, 
suplikacye itd. nauka czwarta, kończyło się 
rachunkiem sumienia, modlitwami wspólnemi i 
pokropieniem ludzi. — e wtorek wieczornym 
pociągiem przybył najprzew. ks. Biskup dr. 
.akowski. — Panowie w parafii zamieszkali 

przyjęli ks. Biskupa na dworcu I przywieźli 
w czterokonnym powozie p. Ladwlka Myciel- 
skiego do bramy tryumfalnej, prted klasztorem 
ustawionej, gdzie duchowieństwu I lud tysiączny 
Go oczekiwali. Skoro ks. Biskup opuścił powóz, 
powitał Go imieniem zgromadzonych ks. Pro­
boszcz. Ks. Biskup odpowiedział i blogosła 
wieustwa udzielił. — Jedna z panienek po­
witała Go wierszem 1 złożyła Mu piękny bu 
kiet, poczem w procesy! ruszono przez pięknie 

ten cel przystrojone miasto do rzęsisto 
oświetlonego kościoła. Po krótkiój adoracyi 
Najśw. Sakramentowi, podziękował Ks. Biskup 
ludowi za tak świetne przyjęcie 1 udano się 
na probostwo.

W czasie kolacyi, do którój całe ducho­
wieństwo i Wszyscy panowie, którzy ks. Bi­
skupa na dworcu witali, zasiedli, powitał 
ks. dziekan Ziętkiewicz ks. Biskupa imieniem 
dekanatu obornickiego.

W następny dzień, tj. środę przyjmował 
ks. Biskup po mszy św. nasamprzód Dozór 
kościelny wprowadzony przez ks. Proboszcza, 

następnie Panie Tow. św. Wincentego 
Tak do Dozoru, jako i do Pań ks. Biskup 
serdecznie przemawiał i za trudy i ofiary ich 
dziękował. Mianowicie podniósł w obec Do­
zoru, że cieszy się, że pomiędzy Dozorem a 
ks. Proboszczem teka jedność, taka zgoda, 
którój owocem świątynia tak wspaniale i ko­
sztownie przyozdobiona. Po tych recepcyjach 
zabrał się niebawem ks. Biskup do bierzmo 
wania po południowej stronie kościoła, kiedy 
kazania i nauki po północnej się odbywały 
Do obiadu już wybierzmował ludzi 1800. — 
W czasie obiadu do którego z duchowień­
stwa sąsiedniego 26 osób zasiadło, wygłosił na 
cześć ks. Biskupa piękny toast p. Boi. Kościelski 

Śmiłowa, przewodniczący Dozoru. — Po 
obiedzie znowu aż do 9 wieczorem niezmordo­
wanie ks. Biskup bierzmował, — z wyjątkiem 
pół godziny przerwy, w którój złożył wizytę 
państwu Kościelskim w Śmiłowie — w otoczeniu 
ks.Proboszcza, ks. Zenktelera i ks. Kapelana.

Punkt kulminacyjny osięgło całe nabożeń­
stwo misyjne w dzień następny. O wy­
szedł ze mszą do ołtarza na cmentarzu po 
północnćj stronie ustawionego ks. proboszcz 
Wilczewski. Tutaj odbyła się Komunia wy 
nagradzająca generalna 2000 ludzi na raz, 
do którój lud jeden z księży misjonarzy, 
wzbudzając w nim w swój półtora godzinnej 
nauce najżywsze i czulsze uczucia wiary, na­
dziei, miłości, pobożności itd. przygotował. 
Całe zgromadzenie, ustawione pod 4 chorą­
gwiami wedle stanów, zanosiło się od płaczu, 
kiedy publicznie małżonkowie się godzili i sobie 
wzajemnie wszelkie urazy przebaczali, kiedy 
dzieci rodziców przepraszały, a rodzice im za 
to publicznie podniesionemi rękoma błogosła­
wili. Po tój wzruszającej do głębi uroczy­
stości, która wszystkim, którzy w niój brali 
udział, na całe życie zostanie w pamięci, wy 
szedł ks. Biskup ze mszą pontyfikalną, do 
którój mu asystowali oprócz ks. Kapelana ks. 
prób. Skąpski, ks. Hertmanowski, ks. Gitzler 
i ks. Proboszcz. Tu znowu doznał lud na 
10,000 zgromadzony drugiego potężnego wra­
żenia! W czasie tój mszy wykonali śpiewa 
cy tutejsi piękną mszą na chórze. — W cza­
sie obiadu wzniósł ks. Proboszcz na zdrowie 
ks. Biskupa toast, w którym mu zarazem 
podziękował za wszelkie trudy jego, które 
sobie dla parafii szamotulskiej zrobił. Po obie­
dzie nastąpiła krótka wizyta w ochronce, 
Po nauce poobiedniej odbyła się procesya do 
krzyża misyjnego, który na kościele umie­
szczono — i tutaj znowu ks. Kubowicz pię­
knie przemówił do ludu, a ks. Proboszcz mu 
podziękował za wszystkie jego i kolegów jego 
trudy i prace w imieniu całej parafii. Na 
zakończenie odprawiła się jeszcze procesya 
z Najśw. Sakramentem, do czterech ołtarzy którą 
ks. Biskup sam celebrował w asystencyi całego 
zebranego duchowieństwa w liczbie 30.
W piątek odbyło się jeszcze nabożeństwo za 
zmarłych parafian; po nióm ks. Biskup resztę 
ludzi wybierzmował i poobiednim pociągiem 
nas opuścił.

Dzięki niech Ci będą najdostojniejszy Ks 
Biskupie za te rzeczywiście mozolną pracę, 
jakiej się w naszem podjąłeś miejscu. Two- 
jem namaszczenia pełnem słowem, Twoją pra­
wdziwie biskupią postacią wraziłeś się i w pa­
mięć naszą i w serca nasze na zawsze, Bóg 
Ci zapłać! —

Dzięki Wam przezacni misjonarze. Dać 
wam mogę to zapewnienie, iż nie na darmo 
pracowaliście. Święte łzy żalu, które aż do­
tąd jeszcze nie wyschły, to owoc Waszych 
wymownych i porywających kazań. One 
także niezawodnie najpożądańszą nagrodą dla 
waszych serc szlachetnych. To „Bóg zapłać,“ 
któreśmy wam wypowiedzieli na cmentarzu, 
ślemy wam jeszcze dzisiaj i w wasze strony, 
i słać będziemy zawsze tu i w niebie.

H archikatedr»« gnieinień 
skifij w kaplicy św. Jaua Nepomucen», 
zwauój także doktorską — umieszczono 

dniu wczorajszym piękną tablicę 
czarnego marmuru, poświęconą pamięci 
braci Śniadeckich — z następującym na­
pisem, wyrytym złotemi literami:

Janowi i Jędrzejowi 
braciom Śniadeckim 

wielce zasłużonym wobec nauki 
narodu polskiego
wdzięczni rodacy

1884.
Tablica wykonana bArdzo staiauuie 

gustownie w pracowni pana Antoniego 
Krzyżanowskiego w Poznauiu, stanęła 
uchwałą Zjazdu Przyrodników w r. 1884 
i jest wymowuóm świadectwem wdzię 
czności rodaków dla znakomitych uczo 
nych narodu naszego, stanowiących chlu­
bę społeczeństwa polskiego. Kaplica do­
ktorska zawiera pomiędzy iuiiemi piękny 
nagrobek słynnego lekarza XVI i XVII 
wieku, księdza Wincentego Oczko, dokto 
ra filozof! i medycyny, oraz Tomasza Jo- 
siciusza, doktora obojga praw, którzy 
obaj byli wybitnymi członkami Prześwie- 
tnój Kapitnły gnieźuieńskiój, i których 
serdeczna z sobą łączyła przyjaźń. Obaj 
wspólnie za życia przygotowali sobie 
piękny nagrobek, umieszczony na ścianie 
naprzeciwko ołtarza; obaj klęczą przed 
krzyżem Zbawiciela, do którego jeden od 
żywa się słowami psalmu:
„Opus manuum tnarum, Domine, ne de 

spicias,“
drugi zaś poleca się miłosierdziu Bożemu

Tuus sum, Domine — miserere mei.u
Wybór tej kaplicy, w którój spoczy 

wają znakomici uczeni nasi z XVI wie 
ku, do umieszczenia w niój pamiątkowój 
tablicy dla Śniadeckich, jest barozo tra 
fuy. Kaplica ma być w niędalekim cza 
sie podobuo wy restaurowana, na co 
rzeczy samój zasługuje, choćby ze wzglę 
du na piękne freski, znajdujące się na 
suficie i po hakach, a przedstawiające 
sceny z żywota św. Jana Nepomucena.

Tablica pamiątkowa ma być nieba­
wem poświęcona po odprawieniu mszy 
św. za spokój duszy braci Śniadeckich.

Zdrowie czcigodnego posła p. Władysława 
Wierzbińskiego polepszyło się do tego 
stopnia, że nie budzi jut poważniejszych obaw 
Oby za przyczyną Patrona szanownego pa 
cyenta, św. Władysława, którego uroczystość 
jntro obchodzimy, raczył Pan Bóg mn przy 
wrócić zupełnie siły i zdrowie.

Na pomnik ks. kanonika Korytkowskiego 
P. Mąkę z Gniezna 10 marek. Razem z po 
przedniemi 564 marek.

Dziś wieczorem o godzinie 88/« odb« 
dzie się w lokalu p. Miśkiewicza zwyczajne 
zebranie Towarzystwa Przemysłowego. Na po 
rządku dziennym wykład p. Zeylanda „Kilka 
słów o meblach w ogólności i o meblach świata 
starożytnego“. Liczny udział członków po­
żądany.

Posiedzenie Rady miejskićj odbędzie eię 
jutro w środę dnia 27 czerwca o godzinie 
po południa.

Czas do reklamacyi w cela zniżenia 
podatkach klasycznych, kończy eię z dniem 
28 czerwca wieczorem o godzinie 6. Aż do 
tego czasu wnioski wszelkie powinny być 
binrach. Reklamaeye przeciwko oszacowaniu 
w procederze, winny być wygotowane w prze 
ciągn 3 miesięcy od czasn wręczenia.

* W piątym rewirze policyjnym nznala ko 
misya sanitarna 32 pomieszkań za zupełnie 
nieodpowiednie do zamieszkania.

* Utonął wczoraj po południa około go­
dziny 3 przy kąpaniu w Warcie po prawćj 
stronie Warty na nkos oś wojskowych łazie­
nek przed bramą dębińską żołnierz z pnłkn 
gwardyi artyleryi pieszćj, bawiącćj tu obecnie 
jak wiadomo, na ćwiczeniach. Skoro spostrze­
żono zagrażające niebezpieczeństwo, podążono 
natychmiast nieszczęśliwemu na ratunek łódką 
lecz dopiero po l’/e godzinnych usiłowaniach 
zdołano odszukać martwe zwłoki żołnierza, które 
popłynęły jnż daleko z wodą.

* Dozór kościoła katolickiego w Morkowie 
upoważniony został do przyjęcia legatu 4500 
marek, zapisanego na rzecz tamtejszego ko 
ścioła przez ś. p. ks. proboszcza TheinerU 
Swierczyay.

* Z Szamotulskiego. Korespondencya 
jednym z ostatnich numerów „Kuryera“ jest 
tylko wzmianką pobieżną o misyi szamotulskićj 
Misya szamotulska zasługuje na obszerniejszą 
wzmiankę, bo udział w niej brały dalsze oko­
lice: powiat szamotulski obornicki, poznański 
a nawet i czarnkowski. Rozpoczęła się 
sobotę hymnem „Veni Creator“ odśpiewanym

Bóg wam zapłać i wy, szanowni kapłani, 
cokie z blizka i z daleka na słuchanie spo­
wiedzi do miasta naszego przybyli! Bez wa- 
szój pomocy misya nie byłaby się stała taką, 
jaką się skutkiem Waszćj pracy rzeczywiście 
stała.

Przezacny ks. Proboszczu! I Tobie ser­
deczne „Bóg zapłać.- Ja myślę, że dla 
twojego serca kapłańskiego, to już aż na zbyt 
wielką była nagrodą ta chwila, kiedy w cza­
sie Komunii świętój generalnój twój lud cię 
przepraszał, a Tyś jeszcze przebaczał i od 
łez się zachodził. Takich chwil wzniosłych 
nie wiele podobno w życiu kapłańskiem, a 
one tak wiele warte. — Porządek w czasie 
całej misyi był wzorowy. —

• Mogilno. Towarzystwo Przemysłowców
Mogilnie urządza w niedzielę dnia 1 lipca 

r. b. zabawę latową do boru proboszczowskiego 
Baba“ na którą tak gości miejscowych jak 
zamiejscowych oprtejmie zapraszamy. Wy­

marsz o godzinie lszćj z południa a lokalu 
kupca p. W. Filisiewicza. Powrót z lasu o 
godzioie 10 wieczorem. Zarząd.

Nauczyciel wyższy Eberhardt w 
Ostrzeszowie mianowany został powiatowym 
inspektorem szkólnym.

Z Jutrosina. (Jubileusz księdza dzie­
kana Riedls.) W niedzielę, dnia 24 czerwca 
miła odbyła się tutaj uroczystość. Szanowny 
ksiądz dziekan Riedel, spędziwszy 25 lat nie­
skażonego tycia, stanowi i powołaniu ducho­
wnemu poświęconego, obchodził jubileusz ka 
płaństwa. Zgromadzone duchowieństwo w po­
łączeniu z bardzo licznym zbiorem osób wszel­
kiego stanu, ubiegało się w okazywaniu czci 
godnemu Jubilatowi powszechnćj miłości i po­
ważania, na jakie sobie zasłużyć zdołał 
Sam Jubilat nie cbciał na żaden sposób dnia 
lego uroczyście obchodzić, tyczeniu prze- 
cięż parafian, aby uczcić najświoniój swego 
Pasterza, po długich naleganiach zadosyć uczynił. 
Liczne deputacye magistratu, protestantów 
żydów nie mogły sobie odmówić przyjemności 
złożenia hołdu swego Jubilatowi w tym dniu 
współzawodnicząc podarkami. Za całą mlo 
dzieżą szkólną z panami nauczycielami na 
czele, postępowały wszystkie cechy z zwy 
cięzkiemi znakami wiary — dozór kościelny, 
reprezentacya i t. d., a pod baldachimem 
szedł Jubilat, prowadzony przez Patrona 
księcia Zdzisława Czartoryskiego, który z wód 
na tę uroczystość na godzin kilkanaście przy­
jechał , i p. Leona Karłowskiego z Grąbko 
wa. Pochód szedł przez miasto, w bramy 
trymfalne przyozdobione, które wszyst 
kie narodowości ustawiały, do kościoła dość 
daleko od miasta odległego, gdzie czcigodny 
Jubilat odprawił mszą św. przy asyście księ 
ży proboszczów : Fligierskiego, Waścińskiego 

Krygiera. Po ewangelii, odśpiewanej przez 
ks. Waścińskiego, wstąpił na ambonę ksiądz 
Chrnstowicz, proboszcz z Miejskićj Górki 
i w pełnych namaszczenia słowach z wrodzoną 
sobie wymową wzniosłe i porywające wygłosił 
kazanie. Po powrocie z kościoła tą samą 
drogą, co do kościoła, podejmował gości książę 
Patron w Siedlcu pod pięknie urządzonym 
wspaniale uwieńczonym namiotem w parka. — 
Jubilatowi ad multos annos!

Kolonizacya. Pan Fmil Salomon w 
Gdańsku zamierza, jak czytamy w gazetach 
gdańskich, dobra rycerskie w powiecie staro­
gardzkim Pinczyn 4600 mórg obejmujące, w 
terminie na dniu 12 lipca rozparcelować. 
Parcele urządzą się wedle popytu i kapitału 
nabywców. Wpłata jest mała, bo wynosi na 
hektar (cr. 4 morgi) 50 m. Reszta sumy 
knpna jest niewypowiedzianą, oprocentuje się 
po 5 prc. i umorzy całkowicie po latach 26.

Lignowy. Rejencya kwidzyńska rozpo­
rządziła rozłączenie tntejszćj 
szkoły symnltannćj, którą dopiero 
przed kilkn laty połączono. A więc system 
syraultanizowania nie wytrzyma, tu próby. 
W pobliskim Knrsztynie ciągle jeszcze urzę­
duje nauczyciel ewangelicki, choć wszystkie 
dzieci bez wyjątku są katolickie.

Fundacya im Fr. Kochmana dla litera­
tów. W sobotę w południe zebrała się w 
gmachu sejmowym we Lwowie komisya fanda- 
cyi im. Kochmana dla nadania dwóch premii 

kwocie 1000 zlr. i 600 zlr., przeznaczo­
nych dla autorów dwóch dzieł treści naukowćj 
i z literatury pięknćj uznanych za najlepsze. 
Na konkurs nadesłano około 50 prac różnćj 
treści, komisya podzieliwszy się już poprze­
dnio na cztery sekeye: historyczną, literacką, 
filozoficzno-prawniczą i rozebrawszy między 
siebie nadesłane prace, po wszcchstronnćm zba­
dania przyszła do tego przekonania, że żadna 

nadesłanych na konkurs prac nie odpowia­
dała zupełnie wymaganiom. W obec takiego 
wyniku komisya postanowiła wziąć pod roz­
wagę dzieła, których antorowie wcale się o 
nagredę nie ubiegali. Jako dzieła mające wyż­
szą wartość podniesiono: z działu literatury 
pięknćj : Trylogią powieści historycznych Hen 
ryka Sienkiewicza i prace poetyckie Adama 
Asnyka; zaś z dzieł nankowych : „Wewnętrzne 
dzieje Polski za Stanisława Augusta“ Tadeu­
sza Korzona z Warszawy. — Komisyi fan- 
dacyjnćj przewodniczył członek wydziału 
krajowego pan Pietmski. Obecnymi byli 
jako kuratorowie pp. dr. Zygmnnt Samołewicz 
i dr. Zygmnnt Roszkowski, oraz członkowie 
komisyi pp. dr. Antoni Małecki, dr. Tadeusz 
Piłat, dr. Władysław Zajączkowski, Włady­
sław Łoziński, dr. Ludwik Kabała i dr. Bro­
nisław Radziszewski. — Ostatecznie uchwa­
lono większością głosów udzielić preminm w 
kwocie 1000 zlr. p. Korzonowi, zaś premium 
w kwocie 500 zlr. p. Sienkiewiczowi. Ta­
deusz Korzon, który otrzymał obecnie na­
grodę, po ukończeniu uniwersytetu moskiew­
skiego w 1859, był jakiś czas nauczycie­
lem historyi w gimnazjum kowieńskiem, pó- 
źniój zaś sekretarzem urzędu gubernialnego
do spraw włościańskich w Kownie, a następnie 
zamieszkał w Warszawie i poświęcił się stale 
działalności pisarskiej, na polu historyi i

prawa. Napisał i wydal: „Pogląd porowa a- # 
wczy na procedury karne francuską i angiel­
ską“, „Kurs historyi więków średnich“, „No­
we dzieje starożytućj Mezopotamii i Iranu“, 
oraz przekład z Drapera „Dzieje umysłowego 
rozwoju Europy“ i wielo artykułów, rozrzu­
conych po rozmaiiyeh pismach peryodycznycb. 
Czterotomowe dzieło Korzona p. t. „Dzieje 
wewnętrzne Polski za Stanisława Augusta“ 
uzyskało powyż wzmiankowaną nagrodę. — 

powodu wzrostu funduszów będą na przy­
szłość, nie jak dotąd co 3 lata, lecz co 2 
lata przyznawane premie za najlepsze dzieła 
polskie w kwotach 500 i 1000 zł.

» Tragodya rodzinna. W miejscowości 
Kis Orosa nz Węgrzech wieśniak, przybywaj 
w niedzielę z jarmarku, położył na stole swój 
zarobek — banknot 50-guldenowy i poszedł 
do sąsiada, zkąd w pół godziny dopiero po­
wrócił. Na powitanie jego wybiegł kilkuletni 
synek, który z radością pokazał mu latawca 
papierowego upstrzonego podętemi kawałkami 
banknotu. Wieśniak, gwałtowny z natury, wi­
dząc zarobek swój w ten sposób zmarnowany, 
porwał chłopca i bił go dopóty, dopóki dziecko 
dneha nie wyzionęło. Żona wieśniaka, kąpią- 

w chacie urodzone przed tygodni* ni nie­
mowlę, słysząc przeraźliwy krzyk dziecka i 
wściekłe wrzaski męża, wybiegła na dziedzi­
niec, a gdy powróciła do izby z zabitym chłop­
cem na rękach, zastała i niemowlę nieżywe, 
maleństwo utopiło się tymczasem w kąpieli. 
Nieszczęśliwa matka, jak szalona wybiegła po 
raz drugi z chaty i rzuciła się w głęboką stu­
dnię, stojącą na dziedzińcu. Wówczxs dopiero 
wieśniak pojął całą grozę nieszczęścia, jakiego 
się stał powodem, i z dzikim okrzykiem wsko­
czył za żoną do studni, zkąd wydobyto ich 
oboje nieżywych,

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 27go 
czerwca św. Władysława króla.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39. 
Zachód o godzinie 8 minut 25.

Wiaaoaoici Meractlc i artyitycne.

* Ziemianina wyszedł nr. 25 i zawiera:
Rozchwianie się Bankn spirytusowego, II. — 
WysUwa rolnicza we Wrocławiu, II.— Wy­
suwa inwenUrza żywego w Warszawie. II. — 
Dział pytań i odpowiedzi, dr. T. Jackowski. 
— Wiadomości bieżące. — Wiadomości han­
dlowe. — Jarmarki. — Dział komisowo- 
informacyjny. — Zebrania Towarzystw rolni­
czych. — Ogłoszenia.

Trzy byli r»M*ala.
Poi i i i, 25 czerwca.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI.
Broekere z żoną z Pleszewa, pani dr. La­
skowska z syne.m z Wągrówca, Kalinowski 
z Królestwa, Zdziechowski z Glabnszyn, 
Litajewski ze Lwowa, Daniel z Warsza­
wy, Leonhard z Hamburga, Rolchoff z 
Lipska, Schubert z Gdańska, Lieberowicz 
z Drezna.

KAMIEŃ śK-IGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Czarliński z Z ¡krzewka, Zielonacki z Mar­
cinkowa Górnego, Radzimiński z Wrocła­
wia, Kalkstein z Mieleszyna, Owsinski z 
Wolsztyna, Jasiecki z Pakosławia, Miko­
łajewski z Lginia, Engelmann z Rawicza, 
Jnskowiak ze Szczecina, Petras z Inowro­
cławia, Sypnicki z Tarnowa, Hoffmann z 
Klarheim.

Telegram giełdowy
Berlin, 26 czerwca 1888. (Kursa ksńcowe).

26

167 50 
167 60

128 75 
128 76 
132 25

46 20 
46 20

25

168 75
169 —

180 — 
130 — 
133 50

46 80 
46 80

32 90 
82 70
33 40 
52 —
51 80
52 40

118 26 
100 

—,0M

33 10
32 80
33 80 
62 20 
61 90 
52 40

117 - 
100 

—,»«

23 25
106 80 
102 60 
100 70 
104 90 
162 - 
66 30' 

190 _ 
96 80 
86 60 
58 -

82 40 
154 10
94 40
36 60

161 60 
65 80

86 75 
57 10 
52 30 
82 - 

162 — 
94 25 
36 75

Kurs z dnia
Pszenica słabo.

na czerwiec-lipiec . ... ,
na wrzesień-pażdziernik . .

żyto słabo.
na czerwiec-lipiec .... 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-pażdziernik . .

OlćJ rzep, słabićj.
na czerwiec ......
na wrzesień październik . .

Okowita osłab.
opodatkowana, 
w miejscu . . ....
na czerwiec-lipiec ....
eksportowa..........................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . . .
spożywcza..........................
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień ...

Owies
na czerwiec-lipiec ....

Wjp żyta wsp...........................
W>p. okowity kw......................
... „ eksportowa
. „ „ spożywcza.

Knrs z dnia
Consol. 4°/o.................................... i 106 90
Poznańskie 4°/0 listy zastawne . 102 60
Poznańskie listy zastawne ' ICO 70
Pozuańsk e listy rentowe ... 105 —
Ansttyackie banknoty
Austiyaokie renUsrebrne.
Rosyjskie banknoty..................... 188 70
Rosyjskie consol. 1871 .... 96 26
Rosyjskie listy zasUwne . . .
Polskie 6°i0 listy zasUwne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4®/0 renta złote . .
Austryackie kredytowe akcye .
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy . . , . ....
Usposobienie końc. słabe.

6zczecłil, 26 czerwca 1888. (Kursa końc.) 
Knrs z dnia

Pszenloa spok.
25 26

166 50 166 50
170 - 169 -

125 50 125 —
130 — 129 —

48 50 48 60
47 - 47 —

51 - 51 50
32 - 32 50
32 10 32 60
32 70 33 -

11 40 11 40

na wrzesień-pażdziernik . .
Żyto słabo.

na czerwiec-lipiec .. ..
na wrzesień-pażdziernik . .

Olej rzep, słabo.
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-pażdziernik . .

Okowit* stale.
w miejscu spożywcza. . .

„ ekspertowa. . . . !
. na czerw.-lipiec eksport.
„ na sierpień-wrzes. eksp. i

Petroleum



Stan powietrza»
Unia 25 czerwca 18t8 r. o 8 godzinie rano.*

Stacje.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

§
p

Hnlaghmoie . . 762 W. 4 pochmurno 17
Aberdeen , . . 768 W.Płd W. 4 zachm. 8
Chrystiansund. 770 Pin,W. 3 bez chmur 16
Kopenhaga. . . 768 Pin.W. 2 pochmurno 15
Sztokholm . . . 766 spokojnie. pogodne 20
Faparanda.. . 755 Płn.Z. 6 bez chmu’ 17
Petersburg. . . 761 Płd.Płd.Z. 3 zachm. 10
Moskwa .... — — — —
Kork, Queenst 762 W.Fłd.W. 3 mgła 15
Brest............... — — — —
Helder............ 764 W 1 21
Sylt................ 767 W Płd.W. 3 2D
Hamburg. . . 767 W.Płd.W. 3 pogodne 20
Swineminde . . 767 Płn.Płn.W.3 pogodne 21
Neufahrwasser. — — — —
Kłajpeda. . . . 767 Płn.Z. 3 pół zachm. 14
Paryż ..... — — — —
Monaster. . . . 764 W.Płn.W. 3 bez chmur 21
Karlsruhe . . . 763 Płn.W. 2 pół zachm 22
Wiesbaden. . ’) 764 Płn.Z. 1 pogodne 23
Monachium . . 765 spokojnie. pochmurno 20
Kamienica. . . 765 Płd.W. £ bez chmui 22
Berlin............
Wiedeń............

768 W.Płd.W. 2 pogodne 22

Wrocław. , . . 768 spokojnie. bez chmur| 19

ł) Rano burza w dali.

Spastrzeźenla msteorologiozne w Poznaniu
w Gzerwcu.

Data 
i godzina Barometr W a r Stan

powietrza
Temp 

w. Cel.

25. Pop. 2 760,4 W. umiar. bez'chmur 4-24,8
25. Wie. 9 759,3 W. lekki pogodne 4-20.1
26. Ran. 7 757,8 Płd. lekki pogodne 417,5

Dnia 25 czerwca maximum ciepła — 25c4 Cel. 
,, . minimum ciepła — 12 '4 .

rozkupionego towaru. Płacono za gatunek I 40 do 
44 fen., .za najlepsze angielskie jagnięta do 52 
fen., za gatunek II 28—88 fen,, za funt wagi 
mięsnej. Przeszło połowę spędu 'stanowiły skopy 
chude.

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
„Pos. Zeit.“ jak następuje:

Wielokrotnie pogoda, pięknie i ciepło, zmienne 
zachmurzenia, po części obciągnięte niebo; najprzód 
słaby wietrzyk, później zaostrzające się, wichrowate 
i sihie wiatry. W okolicach nadbrzeżnych miejsca­
mi cokolwiek deszczu.

GJSPOOARSTWO HANDEL i PRZEMYSŁ.

Listy zastawne Gomorerskićj kolei że­
laznej. Najbliższe ciągnienie odbędzie się 
1 lipca. Przeciwko stratom kursu, wynoszącym 
przy losowaniu około 3 procent, zabezpiecza 
bank pod firmą Carl Neuburger. Ber­
lin, Französische 8tr. Nr. 18, za 
premią 7 fen. za 100 marek.

Objaśnienie: Pin. = północ. Pld. = południe W. «= wschód. Z. = Zachód.
Uwaga. Stacje powyższe podzielone są na 

4 grupy: ł) Europa północna, *) pas nadbrzeżny od 
Irlandyi do Prus Wschodnich, •) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu stacji zachowano w każdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 
2 = mały, 8 = słaby, 4 — umiarkowany, 6 = 
ostry, 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy 
9 = burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd ua stan powietrza:
Wysokie ciśnienie mało się zmieniło; powstała 

ponad Laponią depresja nie wywiera wielkiego 
wpływu, i ztąd wieją dalój słabe wietrzyki z W. 
z ciepłem, pogodnem i suchem powietrzem ponad! 
Europą centralną. Bamberg i Berlin meldują tem­
peraturę 30 Btopni w południe, Magdeburg 31 st. 
W Niemczech południowych zaszły burze. Górne 
obłoki idą z rozmaitych kierunków. '

Berlin, 25 czerwca. |Miejskie targowi­
sko centralne. (Urzędowe sprawozda­
nie d y r e k c y i). Na sprzedaż spędzono 3761 
sztuk bydła rogatego, 10853 sztuk trzody chlewnój 
2303 cieląt. 29556 skopów. — Bydło rogate. 
Mimo cokolwiek mniejszego spędu i cokolwiek wię­
kszego popytu na eksport w dniu poprzednim, był 
przebieg targu tak samo słaby i powolny, jak ze­
szłego poniedziałku; wszystkiego nie rozkupiono. 
Płacono za gatunek I 48—62 mrk., za gatunek 
II 42—46 mrk., za gatunek III 35—40 mrk., za 
IV 30—33 mrk. za 100 funt, wagi mięsnój. — 
Trzoda chlewna. Mimo licznego eksportu, 
ceny spadały i przebieg był lichszy aniżeli zeszłego 
poniedziałku, mianowicie że podaż na obecne zapo­
trzebowanie był «byt liczny. Wszystkiego nie’roz- 
kupiono. Płacono za I gatunek 38 mrk, niektóre 
wyborowe sztuki wyżój, za II gatunek 36—37 
mrk., za gatunek III 33—35 mrk. za 100 funt, 
przy 20 prct. tary. — C i e 1 ęt a. To samo co 
o trzodzie chlewnój, można powiedzieć i o cielę­
tach; przebieg był słaby i powolny przy cenach 
spadających. Płacono za gatunek I 38—46 fen., 
za gatunek II 28—38 fen. za funt wagi mię­
snój. — Skopy. Targ był w ogóle lichy, gdyż 
brak było eksporterów tak na tłustą jak i chudą 
trzodę; i tu spadły ceny i pozostało mnóstwo nie-

(W) Poznań, 26 czerwca. (—Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: parno.
Zyto: stale.
Cena wypuwiedzialn* —. Wypowiedziano 

—, - cent, czerwiec 116 — ofiar., czerwiec-lipiec 
116,— ofiar, lipiec-sierpień 116,— ofiar., wrzesień- 
październik 120,— płac.

Okowita wyżój.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 50-ta 
50,60 płac., 70-ta 31,40 płc., lipiec 50-ta 50,70 pł. 
70-ta 31,50 płac., sierpień 50-ta 51,20 płac., 70-ta 
32,00 płac., wrzesień-październik 50-ta 51,50 płac., 
70-ta 32,30 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano-----centnarów. Cena

wypowiedziana —,— m., za czerwiec 115,— mrk., « 
wrzesień październik 120,— mrk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziauo-----litrów. Cena wy­
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 50.50 mk., 70 m. opodtk. 31,20 m.

(W). Poznań, 26 czerwca. Ceny mąki. P s z e n- 
nanr. 00. 12.60—13 mk.. nr. 0 11,25—11,75 mrk 
r ż a n a nr. 00 i 1 9 - 9,25 mrk. po 60 kilogr. 

Bydgoszcz, 25 czerwca
(.Sprawozdanie izby handlowój). Ceny za 1000 klg

Pszenica: piękna 156—157 m., średni gatu­
nek 154—155 w,.. pośledni gatunek 150—153 mrk.

Zyto: w miejscu krajowy 108—110, w średnim 
towarze —,— m., w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., do browarów 100 — 110 m. 
wielki i mały 95—100 mrk,

Owies nom., w miejscu według jakości 105 
do 115 marek, pośledni —.

Groch noin. wrzący 135-150 na paszę 105 
do 115 marek.

Okowita 50-ta 51,25 m., 70-ta 32,50 m.
Wrocław, 25 czerwca 1888.

Żyto (za 1000 funt.) wyżój wypowiedziano 
----- cent. Cena wypowiedziana — mrk.. na czer­
wiec 119.— żąd., czerwiec-lipiec 119,— żąd., li­
piec-sierpień 119 żąd., wrzesień-październik 127,— 
płac., październik-listopad 130 żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mie
siąc bieżący 113,00 ofiar., czerwiec-lipiec 113,— 
żad., lipiec-sierpień 111,— żąd., wrzesień-paździer- 
nik 111,00 żąd.

Olój rzepiowy cicho wypowiedz.----- ceia
w miejscu — żąd. na czerwiec 48.— żąd., czer 
wiec-lipiec 48, — żąd., wrzesień-październik 48,50 
żądano.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kons., bez int., wypowiedziano —litr
upłyń, wypowiedz.----- , na czerwiec (50-ta) 49.60
(70-ta) 30,50 ofiar., czerwiec-lipiec (50-ta) 49,6'J 
ofiar., (70-ta) 30,50 ofiar., lipiec-sierpień 50,00 ofiar., 
sierpieńwrzesień 51,00 ofiar., wrzesień-październik 
61.50 żąd.

Desa wypowiedziana aa czień 16 czerwca :
żyto 119— mrk., pszenica — mrk.. owies 11300 
mrk.. rzep —,— m., olój rzepiowy 48.—.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 5 > mk. podat. 
konsumc.) na dzień 25 czerwca- (50-ta) 49,60 mrk. 
(70-ta) 30,50 mrk.

t;eny targowe z daia 25 czerwca 18?8

Pos tanowienia Z a 10 0 ki 1 0 gr amó W

miejskiój
Ciężki średni lekki towar

naj- na i- na i- naj- naj- na
depntacyi targów. wyż.

MÍF.
ni
M

ż.
F.

wyż.
M|F.

n
M

ż.
F.

wy
M

i.
F.

ni
M

ż.
F.

Pgzenica biała 16 60 16 40 16 20 15 70 15 40 15 20
„ żółta 16 50 16 30 15 80 15 60 15 40 15 20

Żyto 11 80 11 60 11 40 11 10 10 90 10 60
Jęczmień 13 30 12 80 12 30 11 30 10 8* 10 30
Owies 11 70 11 50 11 30 11 10 10 90 10 70
Groch 14 50 14 00 13 50 i3 00 U 5 0 50

—,— mrk., na miesiąc bieżący płacono —, 
na czerwieclipiec płacono —, żąd. . Wypowie­
dziano —,— litr. Cena —. Nieopodatkowana, 
obciąż. 50 mk. podat. konsum. w miejscu 52,0 mrk 
na czerwi-c płacono 51,5—51,8, na czerwieclipiec 
płc. 51,5—51,8, żąd. —, na lipiec-sierpień płacono 
51,5—51,8. na sierpieó-wrzesień płacono 52,3 do 
52,4, na wrzesień-październik płacono 52,6 do
52.7. Wypowiedziano —,— litr. Cena , . —
Nieopodat. obciążona 70 m. podat. konsumc. w miej- 
scu płac. 32.8—32,9, na czerwiec płac. 32,5-32,7, 
czerwiec-lipiec płacono 32,5 32.7, na lipiec-sier­
pień płac. 32,5-32,7, na sierpien-wrzesien płac. 
33,3—33,4, na wrzesień-październik płac. 33,6 do
33.7. Wypowiedziano —,— litr. Cena —, .

Berlin, 25 czerwca. ^Sprawozdanie urzędowe.; 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 162 
do 177 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
pł. 166,60—168,75, czerwiec-lipiec 166,60—168.75, 
żąd. —, na lipiec-sierpień płacono 166,50—168,75, 
na wrzesień-październik płacono 169,00—168,00 
do 169,75—169,00. Wypow. — ton. Cena wypow. 
—,— mrk.

Ży to za 1000 kilogr, w miejscu pł. 123-129 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono —, 
na czerwiec-lipiec płacono —,—, na lipiec-sierpień 
płac. 129,75—130,50—130, na wrzesień - paździer­
nik pł. 133,75-133,25—134-129.75. Wypow. 100 
ton. Cena 130,00.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 115 do 
140 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, na czerwiec-lipiec płac. 118,50—118, na lipiec- 
sierpień płc. 117,00—117,50, na wrzesień-pażdzier- 
nik płac. 117,60 118,00. Wypowiedziano — ton. 
Cena —,—.

Kukuru dza w miejscu płac. 126—140 n* 
dług jakości, na miesisąc bieżący płac. —,— 
na czerwiec-lipiec płacono —,—. Wypowiedziano 
----- ton. Cena —mrk.

Olój rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejscu 
bez beczki płc. 46,05 mrk., w miejscu z beczką 
—,—, na miesiąc bieżący płacono 46,9, na czer­
wiec-lipiec płac. 46,9, na wrzesień-październik płac. 
46,9—46,8, paździemik-list. 47,1—47,00, na listo- 
stopad-grudzień płac. 47,3—47,2. Wypow. — 
cent. Cena wypowiedziana —,—...

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, ś, 100 
prct. — 10,000 litr. prct. w miejscu bez beczki płac.

Szczecin, 25 czerwca.
Pszenica wyżój, za 1000 kilogr. w miejscu 

161—167 płac., czerwiec 166,5 płac., czerwiec- 
lipiec 166,5 płac., lipiec-sierpień 167, — ofiar., wrze- 
ńeń-październik 170,—, płc., żąd. i ofiar.

Żyto wyżej, za 1000 kilogr. w miejscu kra- 
jowe 120-124 płacono, czerwiec 125,5 płac., czer­
wiec-lipiec 125,5 płac., lipiec-sierpień 125—126 pi., 
wrzesień-paździer. 128,5—13),5—130 pł.

Olój rzepiowy cicho, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 49,00 żąd., czerwiec 48,5 
żąd., wrzesień-październik 47,0 żądano. .

Okowita bez in., za 10,000 litr-prct. w miej • 
scu bez beczki —opodat, płc., 50-ta 51,0 nom., 
70-ta 32,0 płc., sierpień-wrzesień 50 ta —,— onan, 
70-ta 32,7 nom., wrzesień-październik 50-ta —, 
nom., 70 ta —, - nom.

Hamburg. 25 czerwca. Okowita potw., za 
czerwiec 20% żąd.. czerwiec-lipiec - żąd., lipiec- 
sierpień 20% żąd., sierpień-wrzesień ¿1% ząa., 
wrzesień-październik 21% żąd. — Kawa good 
average Santos za czerwiec 61V2, za lipiec 60 /3, 
za wrzesień 55%, za grudzień 52%, za marzec
'889----- żąd. Usposobienie słabo. Obrót
niechów.

Magdeburg , 25 czerwa. Cukier ziarnisty 
arel. worka 96% -,-, cukier ziarn excl. 92% 
23,15. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 22,10. Drugi 
produkt excl. 75% Reudern, 18,50 Usposobieme 
stale. Mielona rafin. z beczką 28,25. Miel. Melis 
[ z beczką 26,75. Stale. Cukier surowy I. Produkt 
transita fr. statek Hamburg, za czerwiec 14,00 
pł. 14,05 ż„ lipiec 14,02% płc., 14,07% ż., sierpień 
1410 płacono i ofiar., pażdziermk-grudzien 12,7* 
ofiar., 12,80 żąd. Stale. Obrót tygodniowy w cu- 
crze surowym ctr. —•

(Nadesłano).
Uwaga dla palących 1 Kto pragnie palié dobre 

lapierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
irvrobv z fabryki -VULKAN* J. F. J Korne -

ku czci

Pani naszej Bogarodzicy Maryi
czyli

Zbiorek modlitw ku czci N. Maryi Panny 
z poważnych zebrany źródeł i opatrzony w aprobatę Wła­
dzy Duchownej, str. 192 i XVI. Cena 75 fen. za egzempl.

z portoryum 85 fen. poleca

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

KARTKI
cło Bierzmowania,

poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

Podziękowanie.
Od mniój więcej 7-miu miesięcy 

cierpiałam na wielkie boleści macicy, 
do których się przyłączyły jeszcze 
inne nadzwyczaj przykre objawy 
choroby. Boleści jakie cierpiałam, są 
nie do opisania. Żaden aleopata nie 
mógł mnie uleczyć, udałam się przeto 
do homeopatycznego lekarza Dr. med. 
pana Volbedinga w Dyseldortte, 
który mnie po 4-ro tygodniowej je­
dynie wewnętrznej kuracyi uzdrowił. 
Składając najszczersze mu podzięko­
wanie, zawiadamiam zatem publi­
cznie wszystkich podobnie cierpiących.

Dyseldorf. w czerwcu 1888.
zamężna Adams,

(2250) Kolnerstr. 45.

Iwiatóa Piekarska
pismo ludowe, poświęcone sprawom politycznym, 

społecznym i oświacie,
wychodzi od 1 lipca b. r. w Niemieckich Piekarach na Górnym Slązku 
dwa razy tygodniowo co środę i sobotę, wraz z Bezpłatnym ilu­
strowanym dodatkiem dwutygodniowym pod tyt.: Przyjaciel 
Domowy. Pismo to oparte na gruncie religijnym, katolickim, narodo­
wym. redagowane przystępnie i zrozumiale, podawać będzie wiadomości 
z całego świata, zamieszczać piękne powieści we feletonie, oraz artykuły 
treści pouczającój. -Przyjaciel Domowy“ podawać będzie powieści reli­
gijne, narodowe, artykuły przemysłowe i dla rozrywki. Obydwa pisma 
kosztują na pocztach MUF“ tytko 1 markę "TB® pod opaską 1.50 
mrk. „Gwiazda Piekarska“ poleca się także pp, przemysłowcom do inseratów.

X’xsclaa-xs.
prawdziwych koronek
(537) oraz fular ek«

ŚLEŻANSKA,
Poznań, Strzelecka 28a. p.

âSææâ3SSæ3SSB0S3BSSSSSB8

Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 
i od godziuy 3—5 po połuduiu.

Poliklinika bezpłatna od godziny J/29—10. (1934)

Dr. W. Stan, k asystent prof. Jurasza w Heilelberp,
Specyniista w chorobach gardła, nosa i nszn.

Poznań, £->ty Marcin 14, I.

Niniejszem uwiadamiam Szanowną Publiczność, że po­
stawiłem przy mojej winiarni werandę że w takowej poda­
wane będą obok wyborowych win węgierskich, reńskich, czer­
wonych i szampańskich, cieple i zimne potrawy.

Zawiązałem stosunki z kucharzami pp. Mizerskim i 
Andrzejewskim, i ci panowie postarają się o dobre potrawy.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publicz­
ności, liczę na poparcie. (2112)

J. Głowacki,
handel win. Berlińska ni. 18.

Nakładem
Drukarni Kuryera Pozn.

wyszła

Mowa lałobaa
powiedziana na pogrzebie

6. p-

Ks. Jana Korytkowskiego
Kanonika, Oficyała, 

Nominata-Biskupa Sufragana 
gnieźnieńskiego,

w kościele metropolii gnieźnieńskim
w dniu 18 maja 1888

przez

Ks. Dr. A. Kanteckiego,
peniteneyarza archikatedralnego.

Cena za egz. 1 m.
z portoryum 1 mrk. 10 fen.

zCysty dochód na pomnik ś. p. ks. 
Biskupa-Nominata

Wanny do kąpieli
w każdój wielkości,

kadzie i miski do mleka,
puszki do marynatów,

oraz wszelkie sprzęty kuchenne 
poleca po nader niskich cenach (2173)

Leon Kiesling,
ulica Podgórna 14 i Sty Marciu 22.

Pracownia
wszelkich robót blacharsko-budowlowych.

Kamasze męzkle 
elżmy
»ronienadki „ 
kanony księże 
kamasze dla chłopców 
kropuslki, obecnie w

już od 6,oO 
- » 4,50
„ » 6,50 
„ - 20.00 
„ - 4,50 

bardzo

Powołując się na powyższy anons uwiadamiamy Sza­
nowną Publiczność, że gotując dla winiarni pana J. 
Głowackiego, przyjmujemy równocześnie zamówienia na 
obiady i kolacye po za dom, i że wystawiamy takowe po przy­
stępnych cenach w najlepszej dobroci i z elegancyą.

Mizerski i Andrzejewski,
_________________________ kucharze. _______

_ Powinszowania
z zasuszoneini naturalnemł kwiatami

jako i

karty wizytowe
sztucznie i gustownie wykonane, poleca w wielkim wyborze (2146)

Zakład ogrodniczy W. Kwiatkowskiego,
Poznań, plac Wilhelmowski nr. 14 (narożnik ulicy Teatralnej) 
_______________ i Górna Wilda nr. 31.

Wielebnemu Duchowieństwu
i Szan. Dozorom kościołów

, poleca
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku pod gwaran-

cyą funt 2,10 mk.
Olej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen.
Knotki francuzkie Guilloua do wiecznych lamp, palące się

8 i 15 dni, za pudełko 3 mrk.
Plawidka na olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie pór.

celanowe. (606)
Kadzidło (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym

gatunku.
R. Barcikowski, Poznań w Bazarze.

Doskonały rólnik,
żonaty, w najlepszym wieku, poszu­
kuje zaraz lub od 1-go lipca posady 
na folwarku lub na probostwie. Wy­
magania skroinue. Przyjąłby także 
miejsce dozorcy lub leśnika. Ła­
skawe oferty przyjmie Ekspedeya 
Kuryera Pozn. sub P. W. 2222.

Skromna i uczciwa kobieta, 28 lat 
wieku, z jednem dzieckiem (chłop­
czyk w 7 rokn), obeznana dokładnie 
z gospodarstwem kobiecem i ku­
chnią, chciałaby przyjąć zaraz lub 
od 1 lipca miejsce „

gospodyni
z,» skromnem wynagrodzeniem naj­
chętniej na probostwie. Łask, otarty 
przyjmie Eksped. Kuryera Pozn. 
sub N. W. 222i.

wielkim wyb., już nawet od 4,20 
kamasze damskie „ 4,00
buciki „ . 6,00
¡»romenadkl „■ już od 3,00
lamasze «Izlewczęcę „ „ 3,50 
buciki „ . » 3,50
promenadkl „ „ « 2,00
trzewiki balowe „ „ 2,50
obuwie dla dzieci „ „ 0,80
pantofle chińskie, uznane za 

najtańsze i najwygodniejsze 
obuwie tak w domu jak i 
w podróży od 0,60

trzewiki do tamowania z po­
deszwami skórzanemi lub gu- 
mowemi, przedewszystkiem 
potrzebne dzielnym „Soko­
łom“ od 2,40

kalosze latowe po wyjątko­
wej cenie 1,56

poleca (2202)

fabryka obuwia
pod firmą

K. Musielski,
Poznań, Wodna ul. 2.

SSSBSSSg^i

:ad mebli
1 ZjednBCłunyckitolanj, tajicerów i

Wilhelmowska ulica 14
poleca Wiel. Duchowieństwu i Szan. Publiczności 
kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
jadalnych i sypialnych własnego wyrobu. Gar­
nitury dekorowane w atlas, plusz, ryps i fantazyjną 
materyą, w wielkim wyborze. (2166)

3S3SSSS£Każdy nagniotek
rogówki i brodawki da się
wytępić bez bólu i z niezawodnym 
skutkiem w najkrótszym czasie po­
wszechnie słynnym i jedy­
nie prawdziwym środkiem 
specjalnym aptekarza S. 
Radlanera, smarując tyl­
ko pędzelkiem. (2006)

Karton z fląszeczką i pędzelkiem, 
60 fen. Z powodu wielu bezskute 
czńych naśladować należy wyraźnie 
żądać: jedynie prawdziwego 
środka ua nagniotki.

Czerwona apteka
Poznań, Rynek 37.

Do konserwacyi płci
i usunięcia nieczystości skórnych za­
leca się mydło Ichtyolowe przeciw 
upornym liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek po 75 fen.. 
polecone przez tajnego radzcę Prof. 

Volkmanna i tajnego radzcę

Ryby żywe
(2255)

przesyła na wezésue zamówienia

Teodor Tuszewski,
Plac Sapieżyński 7.

rybak,

pole«

Prof. Dr. Nussbauma i Radlauera my­
dło jodłowo-eucalyptusowe znakomi­
cie skutkujące na reumatyzm jako do­
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
50f en. Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamiczne, Bergmanna mydło na 
mleku liliowem, mydło smołowcowo- 
siarczane i wazeliuowe, sztuka zkaż- 
dego po 40 fen , nadto Eau de Lys, me- 
dycyualna woda na piegi fi. 1 mk., 
Ryszarda Griindera puder łabędzi 
pudeiko po 60 fen. i 1 mrk. Cóld- 
creame saltcylowo-wazellnowe pu 
szka po 1 mrk. Drobne migdałowe 
otrąbki na upiększenie płci puszka 
po 50 i 75 fen. (2007)
Czerwona apteka,

w Poznaniu, Rynek 37

Na 1-szem piętrze 5 po­
koi, na 2-gim 4 pokoje, 
kuchnia, entrée itd. od 

1-go października do wy­
najęcia. (2238)

J. N. Leitgeber, 
róg Garbar Woduéj ul.

Sekundaner
Polak, życzy sobie podczas wiel­
kich wakacyi zająć miejsce kor- 
repetytora na wsi. Łaskawe 
oferty do Ekspedycyl Kuryera 
Pozn. sub 2208.

Urzędnik gosp.,
stający w jeduem miejscu mogący 
się okazać chlubnemi poleceniami, 
którego żona mogłaby się trudnie 
kobiecym gospodarstwem, Pohukuje 
miejsca od 1.7.88. lub od 1. 10-88. 
Łaskawe oferty ?Pr?sa!fc/¿a 
A. B. poste restante Wielka Łęka 
(Gross Lenka).

Urzęiuik gosp.
z chlubnemi świad., poszukuje posady 
pod zarząd pryncypała lub na pro­
bostwo od 1 lipca b. r. ) 
nia bardzo skromne. Łaskawe oferty 
pod adr. Małe Garbary nr 
HanlŁOWSkie.1

9 u p. 
(2254)

Jasiński i Ołyński
Kowsy gkład świec kościelnych

z fabryki (108)
Harttring & Synowie w Frankfurcie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwarąncyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronna „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

ćLo psbleaa.ŁS-
w wyborowym gatunku,

Kadzidło i bursztyn.

Prymaner
Polak, skromnie wychowany, przy 
jąłby za zwrotem kosztów podróży 
na czas wielkich wakacyi miejsce 
korepetytora na wsi. Zgłoszenia 
przyjmie Ekspedycya Kuryera 
Pozn. sub 2233.

o. •*& t=
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Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznajiia. - Nakładem i czcionkami Drukarni Kur~™ Poznańskiego.

Młodzieniec
syn uczciwych rodziców znajdzie 
miejsce korzystne za ucznia od za- 
raz w handlu zelaza. (2240?

M. Stan,
Koronowo (Croue a/Br.)

porządnych rodziców, biegła w ję­
zyku polskim i niemieckim, poszu­
kuje miejsca od 1 lipca r. b. jako 
gospodyni lub bufetowa na dwo­
rzec kolejowy za skromnem wyna­
grodzeniem. Łaskawe oferty proszę 
przesłać do Ekspedycyl Kuryera 
Pozn. sub 2240. _________ _

Pisarz gosp.
3 lata praktyki w wzorowych go­
spodarstwach, obeznany z rozmai, 
tern prowadzeniem książek gospod- 
z dohremi świadectwami, poszukuje 
umieszczenia. Łaskawe, oferty upra­
sza Się do Eksp. Kuryera Pozn. 
pod lit. K. W. 2154. —
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